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N um er pojedynczy kosztuje 1 0  centów. 
p b b s t t m k b a t ę  p r z y j m u j ą :

Bióro Administracyi „ Czasu “ w rynku pod L° 39 w domu p. Kirchmąjera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

Przyjmują Blą:
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA WBZelMegO rodzaju, Z8 O płatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8  centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 centów na opłatę stęplową za każdorazowe
umieszczenie.

l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny iranko do bióra Administracyi „Ozasa*. 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu.
1*18t y  n iefrankow ane n ieprzyjm ąją się.
isąKOPi&MA nadsyłane B cdakcyi n ie  zwracają się i niszczone będą.

Kraków 28 lutego.
N ajw ażniejszym  z przedm iotów  które roz

trząsano w ciągu posiedzeń Tow arzystw a 
Rolniczego K rakow skiego, zamkniętych w ła 
śnie w  dniu wczorajszym, b y ła  niezaw odnie 
kw estya regulacyi i seperacyi gruntów . Jakoż 
w istocie przedm iot ten m nóstw a stosunków  e- 
konom icznych i spółecznych dotykający, na j
żyw szą w yw oła ł dyskusyę, k tó ra  się przez 
dw a posiedzenia toczyła. N ie zam yślam y 
tu  bynajmniój pow tarzać całego  biegu ro z 
praw , gdyż w szczegółow em  spraw ozdaniu 
z posiedzeń Tow arzystw a oddzielnie je  po
damy. Podnosim y jedynie w ażne wotum 
większości Zgrom adzenia w  tym przedm io
cie i pragniem y rzucić k ilka  z tego pow odu 
uw ag i objaśnień.

G łów nym  z licznych w niosków  w tćj 
kw estyi różnie zm odyfikow anych, by ł ten, 
„aby Zgrom adzenie Ogólne T ow arzystw a po
leciło  kom itetow i petycyonow ać w imieniu 
Tow arzystw a do Sejmu krajow ego lub do 
R ady Państw a, o ustaw ę względem regu la
cyi i separacyi gruntów  n a  drodze przym usu 
praw em  ustanow ionego." W niosek ten, n a 
w et zm odyfikowany w sposób, aby udaw ać 
się w  tym względzie tylko do sejmu k ra 
jow ego, został odrzucony przez w iększość 
Z grom adzen ia ; chociaż większość ta  uzna
w a ła  liczne korzyści ekonom iczne z u re 
gulow ania gruntów płynące.

Umiemy ocenić gruntow ność i słuszność 
powodów, jak ie  skłoniły  w iększość Zgrom a
dzenia do wotum odrzucającego wniosek, i 
w yrażającego opinię T ow arzystw a, że cho
ciaż regulacya i separacya  gruntów wielkie 
korzyści ekonom iczne dla kraju przyniesie 
i kiedyś nastąpić w in n a , n i e  n a l e ż y  j e 
d n a k  n a g l i ć  o w y d a n i e  dzisiaj przez 
Sejm krajow y ustaw y przeprow adzającej pod 
przymusem praw a, seperacyę i regulacyę 
gruntów ; ustaw y k tóraby  po lecała  w łaści
cieli tak  mniejszych jak  i w iększych w y
w łaszczać z gruntów jak ie  dzisiaj posiada
ją , dając  im w zam ian inne tćj samćj w ar
tości. O cen iając, pow tarzam y, te powody, 
zgadzam y się najzupełnićj z wotum  w iększo
ści Zgromadzenia, chociaż także nie zaprze
czam y bynajmniój wielkim korzyściom  z 
regulacyi gruntów w ynikającym  i p rzekona
ni jesteśm y, że regu lacya  ta  nastąpić w in
n a  późnićj i nastąpi.

Otóż w ażne te p o w o d y  odrzucenia wnio
sku i w yrażenia powyższćj opinii większości 
Tow., niedostatecznie może jeszcze wyjaśnio- 
nem i zostały , gdyż inaczej pewni jesteśm y, 
że daleko  jeszcze w iększa liczba po stronie 
w iększości by s ta n ę ła , i pragniem y tu pow o
dy te o tw arcie w ykazać.

W iększość Zgrom adzenia czuła rów nie sil
nie jak  mniejszość, że tylko n a  drodze p ra 
w odaw czej ustaw a względem  regulacyi grun
tów  lub względem usunięcia przeszkód utru
dniających um ow y dobrow olne do tego ce
lu dążące, nastąpić może. W iększość czuła 
rów nie ja k  mniejszość, jeżeli nie silnićj, że 
w tym względzie ja k  i w innych do Sejmu 
krajow ego lub do W ydziału sejmowego u- 
daw ać się należy, a  nie do R ady Państw a. 
W iększość rów nie ja k  i mniejszość w idziała 
i o cen ia ła  dokładnie korzyści ekonom iczne 
z regulacyi i seperacyi gruntów  dla gospo
darstw a narodow ego w ynikające i uznaje

konieczność, że ta  w ażn a  czynność n as tą 
p ić  w in n a : w edług  jednych , na  m ocy d o 
b r o w o l n y c h  u m ó w  k t ó r y m  t y l k o  
d r o g ę  u ł a t w i ć  n a l e ż y ;  w edług  drugich, 
n a  m ocy przym usu praw nego.

A dla czegóż w iększość odrzuciła  w nio
sek który  w ym agał, aby  Tow arzystw o pety- 
cyonow ało nieustannie do sejm u o w ydanie 
ustawy w zględem  p r z y m u s o w ó j  regu la
cyi gruntów.

O to , że w iększość p rzekonaną  b y ła  iż 
nie należy n a g l i ć ,  aby sejm w y d a ł d z i 
s i a j  ta k ą  u s ta w ę , ustaw ę którój następ
stw a pociąg łyby  w yw łaszczanie w łościan 
z gruntów  jak ie  p o s iad a ją , a  daw anie im 
w zam ian innych ; że ustaw a tak a  nie by
łab y  teraz  przeprow adzoną i nie p rzyn iosła
by spodziew anych korzyści ekonom icznych, a  
spow odow ałaby tylko s z k o d y  s p ó ł e c z n e  
zw iększając niezgodę w spółeczeństw ie, roz 
dział w  narodzie. Słow em , większość uw a
żała , że przeprow adzenie regulacyi gruntów  
nie jest dziś na  czasie. W iększość odrzuciła  
w niosek , bo m iała  zw rócone oko  nietylko 
na  korzyści ekonom iczne, a le  i na  szkody 
spółeczne i narodow e. W iększość w o la ła  
pozostawić na  jak iś czas rozdzielonem i pó- 
łan k i i  ro le , a  nie zw iększać rozdziału m ię
dzy ludźm i; w o la ła  pozostaw ić po la  odle- 
glejszemi od folw arków , niźli odsunąć od 
siebie dalćj dwie klasy narodu ! C zuła do
brze, że gdy ludzie się zbliżą i z łączą, ł a 
two będzie połączyć rozrzucone grunta.

D w ie tylko są chwile stósow ne do p rze 
prow adzenia regulacyi gruntów : albo w chwili 
oczynszow ania lub uw łaszczan ia , albo gdy 
się już w łasność ustali. W peryodzie p rze 
chodnim  p rzeprow adzać skutecznie tćj k w e
styi nie m ożna, tćm więcćj w Galicyi, zw a
żając na okoliczności, warunki i ty tu ł wśród 
których mniejszy w łaściciel przyszedł do 
w łasności i w jak im  ją  posiada. Pow iedziano 
m u : grunta te k tóre ty lub twój ojciec albo 
antecesor dzierżyli i upraw iali, są  twoje. To 
jest dotychczas jedyny  ty tu ł w łasności dla 
w łościan ina, jedyne określenie jćj granic; 
a  obaw a, aby tćj w łasności nie u trac ił, jest 
w nim wielką. G dyby w ięc d z is ia j, kiedy 
tylko ten ty tu ł dawnego posiadania, jest je 
dynym tytułem  jego  w łasności, i kiedy tak  
silnie tego ty tu łu  się trzy m a, sejm  w y d a ł 
ustaw ę po lecającą  d la  regu lacy i gruntów 
w yw łaszczać go z tych k tó re  dawnićj p o 
s ia d a ł , a  daw ać mu inne choćby lepsze i 
dogodniejsze d la  niego, obawa jego, zw aża
jąc  na  jego m niem ania, w zrosłaby słusznie; 
lękałby  się utracić to co dzierży i do czego 
ma ty tu ł w łasności, w szelkiem i więc siłam i 
opierałby  się przem ianie gruntów .

Gdy się w łasność  w łościańska  ustali, gdy 
się m niejszy w łaścic ie l uzna bezpiecznym 
w posiadaniu i znikną jego obaw y, wówczas 
nastąpi stósow na chw ila do w ydan ia  usta
wy względem  regulacyi gruntów . Chwilę tę 
zb liżać , przygotow yw ać m ateryały  do tćj 
czynności, zresztą ustaw a znosząca prze
szkody krępujące swobodę dobrowolnych 
umów o sprzedaż i podział w łasności ziem- 
sk ić j, a le  nie naglenie o ustaw ę przymuso- 
" ć j  regu lacy i: oto co teraz jest do czynie
nia. Gdy tą  drogą rzeczy pójdą, niepotrze
bną naw et będzie przym usow a regulacya, 
bo każdy w łaśc ic ie l, w łasn ą  korzyścią po 

w odow any, n a  m ocy dobrow olnych um ów, 
w łasność sw ą ureguluje.

KORESPONDENOYA OZASU

Wiedeń 27 lutego.

□  Obchód wczorajszy rocznicy konstytucyi miał 
charakter wybitnie urzędowy. Po naoożeństwie 
w katedrze, na którem byli wszyscy Arcyksiążęta 
i wszystkie cywilne i wojskowe władze, oraz wię
kszość obu Izb, Cesarz przyjął burmistrza i radz- 
ców municypalnych i przemówił dziękując im i 
miastu za przywiązanie do siebie, do dynastyi i 
do konstytucyi. Ta s*tma deputacya złożyła potem 
adres Ministrowi ttinu. O 5ttj członkowie obu Izb 
(wyjąwszy stronę prawą) i Ministrowie byli razem 
ua obiedzie w hotelu Munscha. W czterech toa 
stach prócz dziękczynień dla N. Pana, malował 
się duch silnej wiary w konstytucyjną i parlamen 
tarną przyszłość Austryi. Wieczorem ta sama wy 
soka urzędowa sfera i liczny poczet płci pięknej 
zjalazły się w przystrojonym teatrze nadwornym. 
Przez cały dzień lud uie miał w tej uroczystości 
żadnego wyraźnego udziału. Nie było dla mego 
żadnych zabaw ani bankietów; ani z jego struny 
żadnych deputacyj lub demonstracyj. Sklepy były 
otwarte jak  z wy ale, wieczorem wpuszczono tylko 
lud darmo do teatrów Treomana i Karla, to jest 
wpuszczano łych którzy dostali bilety rozsyłane 
po pewnych tylko sferach, a którzy zwykle w te
atrze bywają. Ulice były prawie wszędzie ciemne; 
tu i owdzie paliło Bię kilsa lamp lub świec w o- 
knach. Wprawdzie oświetlenie me było nakaza 
nem przez nikogo. Strona przeto publiczna, ludo
wa tego obchodu pozostała w zaćmieniu. Z taktu 
tego me wyciągam żadnego wniosku, bo kto zna 
ludność wiedeńską, wie jak jest na wszystao obo
jętną i zawsze spokojną a obok tego łatwą do 
poruszenia, gdy się ktoś tern chce zająć.

Projekt do prawa o wolności wyznan religijnych, 
podają nareszcie dzienniki. Jest on radykalnym. 
W wielu puuaiacb napotka zapewne na żywą o- 
pozycyę, zwłaszcza w Izbie wyższej. Ministrowie 
pójdą za większością, która w I«bia niższej zdaje 
się być zapewnioną. Jakie stanowisko zajmie stro
na prawa, me wiadomo. P. Smolka był prezesem 
komisyi, która to prawo przygotowała.

Jak pójdą debaty uad budżetem, trudno także 
przewidzieć, z powodu niepewności co do postano
wień strony prawej. Jeżeli ta strona wstrzyma się 
od wotowania, głosy komisyi połączone z głosami 
C zysto  miuistcryaluemi, wystarczą na odrzucenie 
wszelkich wniosków, ktoreby autonomiści niemiec
cy może zrobić chcieli, dla otrzymania pewnych 
reduscyj.

Ministeryum finansów gotuje nowy rozkład po 
datków. Projekt ten ma być dość korzystny dla 
Gzlicyi, jak twierdzą niektórzy Galicyauie, ludzie 
kompetentni. Ma on być przedstawiony Izbom za
raz po rozpoczęciu obrad nad budżetem.

Dzisiejszy Bottschafter przed»tawia stan Turcyi 
w smutnych zarysach i powiada, że wkrótce Czar
nogóra i Serbia połączą się z powstańcami i roz 
niecą ogromny pożar na całym bałkańskim pół
wyspie. W Grecyi agitacya się szerzy. Porta wy
syła wojska ua granice.

Na przedstawienia łagodzące tutejszego gabine
tu do Rzymu, kardynał Antonelli odpowiedział: 
„że Watykan w obronie praw swoich mczern się 
zachwiać nie da“. Mowa księcia Napoleona miała 
zamiar podniecić przeciw temu oporowi opinię pu 
bliczną. Książe Metternicb przesłał zaspakajające 
co do tej mowy objaśnienia.

Paryż 23 lutego.

K .  Nagromadziły się od trzech dni wypadki, 
rozbudziły gję umysły, przypomniały się burzli
we czasy życia publicznego.

Wypadkami temi są od trzech dni trwające o- 
żywione obrady Senatu, opór stawiony przez Cia 
ło prawodawczo uposażeniu jenerała Mjntauban, 
wczorajsza uliczna m&uifcstacya z powodu otwar

cia kursu P. Renan, burza wczoraj także na po
siedzeniu Senatu wywołana mową księcia Napo
leona, a nakoniec nad wszystkiemi temi wydarze
niami górujący list Cesarza do jenerała Montau- 
ban w czorajszym dniu napisany, dziś w Moni
torze ogłoszony. Paryż cały od kilku godzin zo- 
ztaje pod wrażeniem śmiałych i zbyt może suro
wych słów cesarskich, pod wrażeniem przewidują- 
cem następstwa tej wyrzeczonej nagany reprezen- 
tacyi krajowej. Rzadko kiedy monarcha, jeżeli 
nie jest Carem lub Sułtanem, równie ostremi wy
razami odezwał się o Zgromadzeniu, które ma 
naród wyobrażać. Z listu tego dość przytoczyć 
ostatni ustęp aby zrozumieć całe jego znaczenie 
i całą doniosłość. „Każdemu zostawiona wolność 
„ocenienia, co do mnie, chcę ażeby kraj i woj- 
„sko wiedziały, że będąc z obowiązku Będzią za- 
„słng politycznych i wojskowych, życzyłem sobie 
„uczcić darem narodowym, dokonane bez przykła- 
„du przedsięwzięcia. Gdyż wielkie czyny tam się 
„najłatwiej rodzą, gdzie są najlepiej oceniane, i 
„tylko znikczemnione narody zwykły .się w wdzięcz
nośc i publicznej targować". Tak więc pożyczy
wszy Cesarz od Tacyta zdanie o płodności wiel
kich czynów, dołączył do niego przestrogę, że u- 
ważyłby, że naród wyradzać się zaczyna, gdyby 
ich należycie wynagradzać me chciał. Zwycięz- 
two Chińskie było w istocie zaakomitem czynem, 
jenerał Montauban jest jednym z najzdatniejszych 
dowodzców, nagroda była zasłużona, i z jednego 
tylko stanowiska zapatrując się ua rzecz, Izba 
nie powinna była jej odmówić. Były jednak po
wody, godne uwagi i nawet poszanowania, które 
mogą odmowę usprawiedliwić a przynajmniej wy- 
tlómaczyć. Izba nie zwycięzcy Pekinu przyznać 
nagrody odmawia, lecz jenerałowi Montauban. 
Z żalem wyznać należy, że jenerał ten nie posiada 
między towarzyszami broni tego ogólnego szacun 
ku, ua który zasługiwałby przy zdolnościach i 
położonych zasługach, niepokalanej prawości cha
rakter ; ciężą na nim różne zarzuty i tej właśnie 
chwili w której projekt uposażenia wniesiony był do 
Izby, minister wojny widział się spowodowanym 
do pozbawienia czynnej służby pułkownika Dupin 
szefa Sztaba jenerała MunUubau, za pabliczue 
ogłoszenie sprzedaży kosztowności pochodzących 
z pałacu letniego Cesarza Chińskiego. Nagroma
dzenie tych kosztownych przedmiotów i fVymar- 
czenie niemi jawne, było me wąt^liwem nadąży 
ciem, w którem jeżeli uie o w spoinie two, to o po
błażanie, głos publiczny dowóuzcę wyprawy ob
winia. Ta okoliczność przyczyniła się do złego 
przyjęcia jakiego w zeszłą środę projekt dotacyi 
doznał w Izbie, i w piątek skłoniła wybranych 
do obrad nad tym projektem dziewięciu komisa
rzy do jednomyślnego oświadczenia się przeciw 
niemu. W skutku tego oświadczenia zgodnego, nie 
zaś jak się hr. Palikao w liście swym do Cesa
rza wyraża z powodu objawionej niechęci przez 
kilku członków Izby na posiedzenia z dnia 19, 
jenerał Montauban czy z własnego popędu, czy 
z zalecenia wyższego napisał ów list onegdaj 
wieczorem, na który Cesarz wczor.j odpowiedział, 
z tak wyrażuem napomnieniem i naganą Ciała 
prawodawczego, które przecież dotąd jawnie i sta
nowczo zdania swego nie objawiło.

Po tak surowych słowach Monarszych, co izba 
uczyni, co komisya powołana do złożenia raportu ? 
Jeżeli się cofnie, okryje się hańbą, jeżeli wytrwa 
ściągnie na siebie niechęć władzy, i może narazi 
Izbę na tegoroczne rozwiązanie po uchwaleniu bu
dżetu. Położenie jest trudne, godność i niepodle
głość reprezentacyi narodowej na ciężką wysta 
wionę próbę, na którą nie należało jej narażać. 
Obrót jaki w senacie wzięły rozprawy coraz bar
dziej roznamiętnia umysły. Wczorajsze wystąpienie 
rewolucyjne księcia Napoleona wywołało wśród 
spokojnego widnokręga senatu nawałnicę, od 
jakiej francuzkie Zgromadzenie od lat dziesięciu 
odwykły. Była to zwrotnikowa burza wśród umiar 
kowanego klimatu. Książe twierdził że powrotowi 
Cesarza Napoleona towarzyszyły okrzyki „precz 
z szlachtą, precz z emigrantami, precz . . . .  tu się 
różnią świadectwa. Przyjaciele księcia i sam ksią 
że oświadczył, iż rzekł „precz z zdrajcami ci bas 
les traitres. Większa częsc senatorów świadczy, iż 
słyszeli d bas les pretres precz z księżmi. Ztąd też 
wrzawa, zamęt długo trwający. Wszyscy kaidyna-

łowie z miejsc powstali, krzyżowały się pytania, 
zarzuty, wykrzykniki, tak iż prezydujący z tru
dnością Izbę do porządku i uciszenia przyprowa
dził. Gdy cisza nastała książę obwiniając senat o 
młodzieńcze wzburzenie, oświadczył iż rzekł: precz 
z zdrajcami! nie zaś z księżmi, i że przypomniał 
te okrzyki opierając się na świadectwie history
ków tejże epoki. Zataić nie można że cały duch 
mowy księcia mógł usposobić słuch senatorów do 
usłyszenia precz z księżmi, a dodać wypada, że 
Pan Thiers na stronnicy 133 19 tomu twierdzi, 
że Cesarza w Macon przyjęły ok 3  yki d bas les 
nobles! d bas les pri.tr es! d bas les Bourbons I 
Senator Lacrosse który znajdował się w orszaku 
Cesarskim podczas pochodu przez Francyę, za
przeczył wczoraj temu twierdzeniu. Lecz kiedy ta 
burza wśród murów senatu wrzała, na ulicy od
bywała się burzliwa mauifestacya z powoda 0 - 
twarcia kursu P. Renan w kollegium francuzkiem. 
Znakomity ten pisarz i uczony aż nadto znany 
jest z swych wyobrażeń i nauk auti-religijuych i 
anti-chrześciańskich. Powierzenie mu katedry języ
ka biblijnego nie pomału było zadziwiło. Pewna 
część młodzieży przygotowała się do objawów nie
chęci. P. GoerdUlt w Opinion Nationals wezwał 
Uk zwaną demokratyczną młodzież szkolną do u- 
rządzeuia przychylnej dla naaczyciela de monstra- 
cyi. Zebrał s.ę więc tłum kilkotysięczny nie tylko 
z uczniów lecz i z wyrobników złożony, który 
profesora gLśaemi okrzykami Niech żyje Renan. 
Precz z Jezuitami, precz z księżmi powitał; tłum 
ten po odtiytej prelekcyi udał się do mieszkania 
profesora na ulicę Madame, a przechodząc koło 
pałacu Lnx^mburgskiego huczniejszemi jeszcze za
grzmiał okrzykami, które się aż do sali senatu 
przedarły, a mięJzy któremi dały się słyszeć od
głosy precz z Segurem, precz z Jezuitami. Od 
mieszkania p. Renan uiać się cheiała kolumna 
do Seminarium S. Solpiciusza, lecz ostrzeżona iż 
tam się znaczna siła policyjna zbiera, zwróciła się 
ku Odeonowi, i wymogła ua dyrektorze teatra, iż 
w dniu dzisiejszym nastąpi przedstawienie Świę
toszka Moliera, na które tłumnie przybyć miała. 
Dwudziestu kdku przewodzców policy a uwięziła; 
przedstawienie Świętoszka nie nastąpi, lecz ta u- 
iiczna szkulaa numfesiacya obok czwartkowego 
biuletynu Monitora, mowy p. Pietri, i księcia Na
poleona, niepokojem rozbudza umysły, a dzisiejszy 
hst cesarski zapowiadający shańoieuie Ciała Pra
wodawczego przez nieme posłuszeństwo, lab roz
brat zniem władzy, powiększy troskliwość puoli- 
czuą, i natęży przewidywanie ważnych wypadków.

P a r y i  24 Intego.

Dzienniki przyjazae zasadzie narodowości po
chwaliły przemówienie pana Larabit za Polską, ale 
nie zataiły, że tryb przemówienia był nie dostate
czny, odwoływanie się do łaski Cesarza Aleksan
dra jest próżne i ubliżające dla Polski, bo Polska 
ma za sobą prawo i tra&taty.

W Anglii meeting zebrał się dla sprawy pol
skiej 1 gorąco za n.ą się oświadczył.

W Kolokole pan Bakunin poświęcił artykuł Pol
sce i Polakom, artykuł przychylny. Rzeał on, że 
bacząc na okropności popełniane przez Rosyę 
w Polsce, nie ma prawa nazwać nas przyjaciółmi, 
1 że dla tego nazywać nas będzie braćmi. P. Ba
kunin jest jednym z uczciwych Rosyan i on pier
wszy puolicznie za nami przemówił za panowa
nia Ludwika Filipa.

Rząd pruBki, idąc za radą Francyi, chciał uznać 
królestwo włoskie, ale zawsze majacząc, zasię
gnął wprzód rady Rosyi. Książę Gorczakow mu 
odpowiedział, że moZe uznać królestwo włoskie, 
jeżeli myśli wrócić... Poznańskie. Po takiej odpo
wiedzi, rząd pruski Cofnął się i w zamian uzna
nia Włoch, zawiera z Francyą traktat handlowy, 
ugodę konsularną i ma ubezpieczyć w Prusach 
francuzką własność literacką. Truano przypuścić, 
aby Prusy na tern poprzestały. Uznają one z cza
sem królestwo włoskie i przyjmą niezawodnie na
stępstwa tego uznania pod względem zasady na
rodowości. Berlin, który wydał Hegla, będzie mu
siał pokazać na gruncie politycznym, praktycznym, 
czy rzeczywiście nauczył się loiki.

Rjzprawy senatu przeciągają się i bawią Paryż

Część Literacko-Artystyczna.

POSIEDZENIE PUBLICZNE 

c. k. Towarzystwa Naukowego Krakowskiego.

(Ciąg dalszy.)

Z kolei zabrał głos Członek Tow. Nauk. p. Jó
zef Łepkowski i czytał następującą rozprawę o ar
cheologii i o poszanowaniu zabytków przeszłości:

„Komu nieobojętne prace naukowe, a kto ba- 
czuie śledzi drogi jakiemi na tćm polu duch ludzki 
idzie, dostrzeże z łatwością że stólecie nasze pil- 
niśj niż ubiegłe wieki zwraca uwagę i badanie na 
tę przeszłość ogromną, jaka mu w spuściżnie zo
stała.

„W prawdzie już  XV i XVI wiek odradzał się ba
daniem sztuki klasycznego świata, a  są zbiory anty- 
kw arskie których istnienie od 200 i więcćj lat li
czyć się może; przecież istotnie naukowe traktow a
nie zabytków przeszłości od owych dopiero datuje 
się czasów , gdy w drugićj połowie zeszłego wie
ku pogarda tego co dawne a stare, u ostatecznych 
znalazła się granic. Chcemy przypomnieć te chwile 
gdy rewolucya rozw alała we Francyi groby, a na
wet ciało naszego Leszczyńskiego wywleczone 
z trumny i szarpane po Nancy ulicach, dopiero 
blacharz Krantz rozbestwionćj w ydarł tłuszczy.

Rozważając dążenia tych czasów w ostatecznych 
a przeciwnych sobie socyalnych kierunkach, rzee- 
by można że pogarda i rozbrat z przeszłością ro
dziły zarazem namiętne miłowanie wszystkiego co 
już pod grobowym legło głazem a wiekowym 0 - 
kryło się pjłem. Lada kamyczek, cegiełkę drobną, 
gwóżdż i kosteczkę, z czcią religijną w zbiorach 
składano. U nas Rzeczpospolita runęła wtedy — a 
więc nie dziw że namiętny patryotyzm chronił 
wszystko co ojczyste. Duch narodowy zdrętwiał 
w chwili upadku Polski, więc do świątyń Bybiih 
gotowi byli znosić po garstce nawet ziemię z grobów 
1 mogił, myśląc iż narody nie z ducha, ale niby 
mityczny Fenix z własnych popiołów odrodzić s ę 
mogą. Ta miłość pamiątek zostałaby była wre 
szcie pieszczeniem się sentymentakórn z każdym 
okruchem przeszłości, gdyby nie trzeźwa nauka co 
tutaj przyszła odróżnić ważne od blachego, pa
miątkę ou zabytku sztuki, antykwarstwo od bada- 
ma 1 studynm ścisłego. Archeologii dano odtwo
rzy minione wieki, aby teraźniejszość w ich spoj
rzała oblicze a historya na stawionych przed jćj
trybunałem  wyrok wydać mogła. *

„Gdy lnckelman, Zcega i Wisconti kładli pod
walmy arc eologu jako nauce, i nasze nazwisko 
niepospolitego badacza bóstw prylwickich da się 
doliczyć do pocztu europejskich z tego pola imion. 
Jest nim Jan hrabia Potocki zmarły w 1815 roku, 
o którym me da zampomuieć choćby już sam Ar 
chipelag wysp Zołtego morza, jego imieniem przez 
Klaprota nazwany. O w Potocki pisał po francuzku— 
więc może właściwićj rozpocząć szereg archeolo
gów naszych od znakomitego Lelewela i Choda

kowskiego, dodając żeśmy wcale nie ubodzy w tćj 
gałęzi badań, stosunkowo nawet do nauk innych 
z większą traktowanych pilnością.

„Bo też u nas i zachęta w.ększa do szperań po 
grobach, jak  skoro świetność ojczyzny jak  owo 
ołońce przy zacnodzie, za mogiłami a kurhanami 
się skryła.

„Idzie to i z duchem wieku— co nowe stawiać pra 
guie a starego burzyć nie myśli. Stólecie XVII i 
XVIII waliło gotyckie świątynie lub je zdobieniem 
rokoko jakby loczkami peruki stroiło. Czasy te 
straciły już były smak klasyczny, a rozpływając 
się w idyllach nie umiały nawet zrozumieć roman
tyzmu wieków średnich. Stało się wtedy z ludzko 
ścią jak z człowiekiem, co im sam mnićj ma za- 
std  moralnych a na bojażai bożej opsnćj mądro
ści, tćm skwapliwićj radby się zabrać do srtfjr- 
mowania świata, a zwalenia tego co przypomnie
niem świetnćj wielkości własną mu małość od
krywa.

„Dziś można zachowywać, chronić od upadku, 
pielęgnować i kochać zabytki sztuki i przeszłości, 
a .?*? ^  mimo to konserwatystą pragnącym  po 
w ijakam i egipskiej mumii ducha ludzkiego skrę
pować.

„Czasy nasze chcą sąd sprawiedliwy wydać o 
tćm co było minęło —  więc upornie stróżujemy 
świątyni, budowli i grobu każdego, aby przed tym 
trybunałem świadczyły o wiekach co w nich sw o
je  zostawiły idee, abyśmy sądząc zarazem  naukę 
i przestrogę brali.

„I jęła się też cała Europa do restauracyj katedr 
i sztuki zabytków — uezeni prują ziemię szukając

popielisk a szczątków, aby wyśledzić można drogi 
po których dawne plemiona i narody Bwoje wę
drówki znaczyły.

„Ludy związane w spółeczeństwo zwykle wtedy 
dopiero ukazują się na tle dziejów, gdy miecz w rę
kę wzięły. Naród który nie stanął nigdy na pobo 
jowisku z zwycięzkim sztandarem, może mieć tyl
ko brzask swego historycznego istnienia, a mija 
wśród świata jaao zorza poranna, o którćj w po
łudnie już nikt nie pamięta.

„Błyski mieczów, łomot walki i łuny wojennej 
pożogi rozdzierają zwykle owe mgły co rodzących 
się królestw okrywają kolebki. Dla tego mogiły 
pobojowisk odwiecznych, są pierwszćm polem, na 
ktorćm archeologia zbiera plony swoje. Wydobyta 
z ziemi popielnica, miecz, zbroja, ozdoba stroju, 
naczynie na symbol przy trupie złożone, zestawione, 
porównywane z innemi a badane pilnie, dać może 
dowody jakie ludy i kiedy po tej ziemi przeszły. Grób 
opowie stopień oświaty tych plemion, a z szczątek 
z niego dobytych nawet o ich obyczajach, o este- 
tycznćm sądzić można wykształceniu. X. Cochet, 
Varsae, Ritter, Klemm i innych tulu niemal równie 
jasno odtworzyli przeszłość plemion kilku badając 
ich groby, jak Courier postać mamuta z piszczela 
odgadnął.

„Mogiła tedy i urna grobowa, jest pierwszym 
przedmiotem od którego archeologia swoje pocay 
na studya. Dalej podanie, pieśń, nuta, przysłowie 
i obyczaj, wyprowadzają badacza na to obszerne 
pole zkąd już śledząc stopnie oświaty 1 wzajemne 
wpływy jednego narodu na drugi, przechodzi do 
rozkrycia tajemnic rytuałów religijnych, tłómacze-

nia symbolów, odgadywania pism starych, ukła
dania w systemata monet, pieczęci a rozjaśniania 
genealogicznych stosunków. Więc rozpada się nauka 
nasza na archeologią kościelną, grafikę, numizmaty
kę, sfragistykę, dyplomatykę, heraldykę i dzieje 
kultury. Ztąd rozpatrując się w zabytkach budo
wnictwa, rzeźbiarstwa, przecnodzi znów badacz do 
rozważania historyi sztuki, co Btanowi jakby uwień 
czeme drobiazgowych studyów.

„Są co historyą sztuki pragmatycznie wykłada
ną, tylko w zakres estetyki włączy ćby pragnęli. 
Przecież estetyka tak się ma do historyi sztuki, 
jak psychologia do fizyologii człowieka, jak filo
zofia historyi do samychże dziejów. Filozofia, a 
właściwiej mówiąc estetyka, wydobywa z historyi 
sztuki .idee piękna, archeologia zaś cechy szkół, 
wieku i rytualnych wpływów. Pierwsza, to jest fi
lozofia stawia historyą sztu&i w stosunku do ogól
nego rozwoju ducha ludzkiego, druga zestawia ją  
z dziejami* badając o ile te wdanej epoce wy
warły przeważny wpływ na sztukę.

„Wskazaliśmy jak szeroce rożgąłęziła się dziś 
archeologia jako nauka uważana; aby nawet mniej 
świadomy rezultatów tych badań pojąć mógł ile 
wszechstronnego pożytku spływa z takiego odtwo
rzenia przeszłości oblicza.

„Chcąc wskazać czyli i co zrobiła dla nauki Sek- 
cya naszego Towarzystwa oddana badaniom w tych 
kierunkach, pokrótce przebiegnę dzieje i co naj
główniejsze czynności Oddziału, którego zadaniem 
są studya nad przeszłością wraz z sztuk pięknych 
dziejami.

„Prace podejmowane przez Towarzystwo na po.



2 CZAS z Soboty 1 Marca 1862.

Od? aczają się w nich pp. Segur d’Aguessean, d8 
Bj8*y i Larochejaquelein, ladzie znani ze swej 
zmienności, ze swej oryginalności i ze swej śmie
szności. Rojaliści ich podżegają, a oni biorą na 
prawdę to co mówią, za obywatelski uczynek. Za
kończyłem ontgdajszy list na doniesienia, że po 
paau Liroehejaqueleiu, który jak  pan Segnr d’A- 
gnessean uderzył na prasę liberalną, zabrał głos 
pan Baroche. Ten mówca wyświecił na autentycz
nych dowodach, że dzienniki legitymistowskie by
ły gwałtowniejsze niż liberalne, że zachowały do 
końca przywilej impertynencyi i oszczerstwa, że 
rząd nie robiąc procesów drukowych pierwszym, 
nic mógł ich robić drugim. Kiedy to nie przeko
nało i nie uspokoiło hałaśliwego pana Larocbeja- 
qu leifl, zabrał glos książę Napoleon. Mowa ksęcia 
była dorywcza i krótka, ale dobrze położyła kwe- 
styę. Mówca rzekł, że agitacya lcgitymistowska 
we Francji jest w związku z planem ułożonym 
za granicą, że jest spiskiem i że dąży do obalenia 
cesarstwa i zniszczenia jedności Włoch. Mówca 
d dał, że kiedy Napoleon I  wracał z wyspy Elby 
do Francji, lud wołał: precz zs szlachtą i zdraj
cami (traitres)! Na te słowa powstała straszna 
wrzawa i przyezyna tego dopiero później się wy
kryła. Pokazało się, że senatorowie źle słuchali i 
ż ; wzięli wyraz zdrajcy (traitres) za księży (p ic- 
trcs). Wrzawa była tak wielka, że pan Biilault 
widział się w potrzebie uspokojenia senatorów i 
zapewnienia icb, że Cesarz nie wyjdzie z granic 
umiarkowania i że w sprawie rzymskiej, nie po
święci ani interesu narodowości ani interesu reli- 
gii. Po tem zapewnieniu, senat przerwał obiady i 
odł żył je  do dnia dzisiejszego. Tego samego wie
czora mówiono wiele na balu w ministeryum ma
rynarki o głosie księcia Napoleona. Grunt mowy 
księcia był prawdziwy, alo niestety język księcia 
zbyt wyrazisty i jaskrawy. Książę zbyt częito u- 
sy-ra wyrazów „rewolucya, rewolucyjność" i daja 
e za podstawę Cesarstwa. Takiej pcdatawy żaden 

rząd nie przyjmie. Na to co robi Cesarstwo są in
ne i lepsze wyrazy. Napoleon III szuka środka 
między dawnemi a nowemi potrzebami Francyi 
Europy i w tym środku postępuje nie tylko jako 
światły konserwator, lecz jak  jeden z wiernych 
członków pcntarcbii europejskiej. W sprawie wło
skiej Napoleon III nie postępował jak rewolucyo- 
nista, nie dążył do jedności' Włoch (czyniła to i 
czyni jeszcze Anglia), Napoleon III stukał konfe- 
deraeyi włoskiej, a kiedy to mu się nie udało, 
szuka środka w sprawie rzymskiej, szuka prze
prowadzenia mezzo termin?. Po dowiedzeniu się 
o mowie księcia Napoleona, wykrywającej spisek,
> szystkie ambasady wyprawiły knryerów z rapor

tami. Dzienniki liberalne pochwaliły księcia i przy
pomniały przeszłość panów Segur d’Agueoseau, de 
B lissy, Larocfcejtquelein i Hsckereo. Przypomnia
ły nadto, i na to znalazły dowody w dziele Thiersa, 
że po powrocie Napoleona I z wyspy Elby, lut 
woł&ł: precz ze szlachtą i księżmi! Masy P ry ż a  
czytają wszystkie mowy z pilnością im właściwą. 
W Paryżu tylko masy trudnią się ca prawdę po
lityką i wszystko czytają. Młodzież, która odebra
ła ednkacyę, poprzestaje często na czytaniu Figaro.

Obrady Stnatu odbywają się przy zamkniętych 
drzwiach w oddalonćj stronie miasta i kończą się 
póź 20  a ja  muszę wysyłać moje listy o w pół do 
szostćj godzinie. Sprawia to , że donoszę tylko o 
początkowych mowach każdego posiedzenia. Wia- 
•dumości o końcu posiedzenia dochodzą korespon
dentów i dziennikarzy dopiero o w pół do siódmćj 
godzinie. Dzisiejsze posiedzenie zaczęło się od u- 
wag prezesa Senatu, który znów zalecił senatorom 
cichość i nieprzerywanie. Po prezesie zajął głos 
niestrudzony p. de la Rochejacquelein. W chwili 
w którćj piszę, te tylko wiadomości przyszły z 
Senatu.

Projekt odpowiedzi na mowę cesarską ułożony 
w Ciele prawodawczem jest lakoniczny i dość jało 
wy. Deputowani mieli na głównćj myśli zrzucenie 
z siebie zarzutu iż niedozorowali administracyi fi
nansów. Wynurzyli oni tego razu życzenie aby wy
datki ni produkcyjne zostały zmniejszone. Na prze
kór opinii pana Foulda, projekt odpowiedzi zape
wnia, że finanse są w dobrym stanie. Wierzę te
mu Raport pana Foulda przesadził małe ambara
sy skarbu, do tego że miał cel inny, pożyczkę za 
pomocą soultes.

Złe t. j. milczące przyjęcie przez Ciało prawo
dawcze projektu dotacyi 50,000 fr. dla hrabi Pel- 
likao, spowodowało tego hrabię jenerała do napi
sania listu do Cesarza i zrzeczenia się dotacyi. 
Cesarz odpisał że nie cofnie projektu, jakkolwiek 
postąpi Izba, i że nie zostawi bez nagrody nad
zwyczaj u. go czynu wojennego. Dwa te listy zo
stały ogłuszone w Monitorze. Ambaras depntowa- 
ny, h jest dziś wielki. Niecbcieliby oni nagrodzić 
jenerała którego nielubią i otworzyć bramy do 
innych, jeszcze mniej zasłużonych tytułów i dota- 
ey i, ale z drugićj strony nie chcieliby uchybić 
Cesarzowi. Zapewnie skończy się na tem że Izba 
da dotacyę.

Korzystając z pięknego czasu, Paryż przecha
dza się i bawi, jak  agitacya umysłowa jest wido
czna, szczególnićj w stronie latyńskiej, w którćj 
jest senat, kollegium francuskie i teatr góry par-

nasowćj. Chęć wyświstania pana Bellon w kol
egium franeaskiem nie udała się. Nie udało się 

także wyświstanie sztuki „Gaetany" pana About 
w teatrze góry parnasowćj. Studenci oświeceni 
rrzez dzienniki i mowy senatu, wzdrygnęli się od 
manifestacyi których nić idzie z zagranicy. Napo
mykałem często o tćj nici i oznaczałem w nićj 
rolę Courrier du Dimanche. Należy się spodzie
wać że szczerość mowy ks. Napoleona nić tę sta
nowczo przecięła.

Drugi numer dziennika niedzielnego Esprit p u 
blic rozbiera projekt załatwienia sprawy rzymskićj 
ułożony przez Francyę. Projekt ten jest dobry, i 
Rzym powinienby go przyjąć co prędzćj, korzy
stając z drogiego czasu.

Federaliści odnieśli nowe zwycięstwo nad kon- 
ederatami amerykańskiemi. Stan tych ostatnich 

coraz bardzićj się pogorszą.
Konwersya robi postępy wolne lecz pewne. U 

trzymają się wysokie ceny giełdy. Handel musi 
iśc lepićj, skoro w miesiącu styczniu dochody cel
ne podniosły się o półczwarta miliona wyżćj.

Hr. Kisielew, ambasador rosyjski, jest chory.

F & r y i  24 lutego.

B. W Izbach francuskich tak w senacie jako 
w Ciele prawodawczem zaszły zdarzenia które 
mocno prawodawców wzruszyły i niepomiernie na 
zewnątrz promienieją. Od dwóch dni opinia publi
czna jakby gorączkowym paroksyzmem dotknięta? 
Krzyżują i spierają się zdania różnie, każdy rozmai
cie rzeczy tłóinaczy, a nikt niezadowolony. Rząd i 
stronnictwa zarówno skwaszone. W senacie mowy, 
w Ciele prawodawczem milczenie wywołało barzę. 
Zacznijmy od krasomóstwa; a najprzód oddajmy 
hołd wdzięczności pierwszemu prawie któren za
brał glos w dyskusyi nad adresem, p. Larabit, za 
wyrazy pełne współuczucia któremi przypomniał 
Polskę. Od 1848 głuche w tym względzie pano
wało milczenie. Przerwał je sędziwy żołnierz pier
wszego Cesarstwa, towarzysz broni księcia Józefa 
którego pamięci oddał cześć, przerwał czule ale 
słabo, trwożliwie, ostrzegając iż nie interpeluje ani 
kłopocze rząd ale tylko wstawia się i to w za
kresie traktatów z 1815 r. za nieszczęśliwym naro
dem. Krok ten aczkolwiek arcyumiarkowany ma 
jednak tę zaletę, że jest punktem wyjścia i mógłby 
dać powód do nierównie energiczniejszych domagań 
gdyby zewnętrzne stosunki temu sprzyjały. Na 
mowie p. Larabit skończyły się spokojne rozprawy 
senatu i rozpoczęły burze. Dali do nich powód 
marbrsbiowie Sćgur d’Auguessean i Larochejaque- 
lein. Występując w obronie władzy doczesnćj Pa
pieża i przeciw Włochom pozwolili sobie, żółcią i 
nawet powiedzieć można niestóśownością nacecho 
wanych tak gwałtownych wyrzutów, że ministrowie 
i mówcy oponenci są wytłumaczeni za żywe i 
ostre repliki. Dwom kardynałom Mathieu i Morlot 
wmięszanym w dyskusyę powszechny hołd się na
leży za to żc potrafili to samo co świeccy tylko 
z umiarkowaniem i godnością powiedzieć. Ale za 
to wyż wymienieni mówcy jak też błąkali się po 
bezdrożach i jak  nnosili kosztem powagi Benato- 
ryalnej! P. Segur d ’Auguesseau nazwał hr. Persi- 
dny Pulignakiem Cesarstwa. P. Larochejaquelein 
złorzeczył nie jed tćj sile którą się dawnićj posłu
giwał. Obydwa mowćy z zadziwiającą jednomyśl
nością powstali na dzienniki, nad ruk , ale na diuk 
im przeciwny. Łatwo było p. Baroche dowieść kła
dąc na trybunie dzienniki religijne i legitymisty- 
czne, komu rzeczywiście należy czynić wyrzuty 
przez panów senatorów zamiłowanych w wolności 
druku ale tylko na korzyść ich opinii sekwestro- 
wanćj, wystrofowaue ze swojćj strony dzienniki 
broniące demokracyi a nawet i Constitutionnel za 
niemi ogłosiły nazajutrz mnóstwo cytacyj dowo 
dzących zmienności zdań i elastyczności opinii pp. 
Segur i Larochejaquelein. Redaktorowie naczelni 
Siicla  i Constitutionnela listami morderczćj ironii 
przytoczyli piętno zaprzeczenia oskarżając krótką 
pamięć senatorów. Z mówców w Izbie pp. Biilault, 
Baroche i Pietri wystarczyliby byli na uciszenie i 
zbicie przeciwników. Wszyscy byli wymowni i 
przekonywający i umiarkowani. P. P ietri, dawny 
prefekt policyi szczęśliwie bardzo wypowiedział 
słowa prawdy świętoszkom przemysłowym, to jest 
tym którzy religię za środek dojścia do czegoś na 
świecie uważają. Jako dawny prefekt policyi świa 
dectwo p. Pietrego niezmiernie jest ważne bo wie 
on szczegóły nie jednćj obłudy, którćj się drudzy 
nieaomyślają.

Byłoby jak powiadam dosyć na tćm i roz
prawy z pożytkiem rzeczy można było zamknąć. 
Ale Książe Napoleon chciał także wziąść udział 
w walce, i nie miarkując pocisków przesadził do- 
neśność. Książę był wymownym, ale gwałtownym, 
wywołał niepraktykowaną burzę, choć w rzeczy 
samej tylko już znane przytaczał frazesy. Do o- 
głoszonych odwoływał się dokumentów. Jako ksią
żę krw i, niepowmien był w senacie odwoływać 
Bię do świadectw, aczkolwiek niewątpliwych, ale 
w rozprawach pierwszego zgromadzenia polity
cznego niepotrzebnych. P. Tbiers w 19tym tomie 
Cesarstwa powiedział, że Napoleon I wydebarko-

wał z Elby wśród okrzyków: „Precz z emigrau- 
;ami, szlachtą i księżmi!" Przyswojenie na uży
tek dynastyi panującej przez tak bliską tronu oso
bę odgłosów ludowych z innej epoki, nie było 
zręcznym środkiem. Senat się uniósł, p. Persigny 
powstał i coś do ucha Księciu szepnął i nastąpi
ła jak  powiadają retraktacya czyli to ze strony 
mówcy, czyli to przez hrabiego Persigny głośno 
powtórzona, że wyraz pretres nie był wymówiony, 
ża żle słyszano i że Książe powiedział traitres.

W czoraj, to jest w niedzielę, byłby był Paryż 
zajęty bezpodzielnie wrażeniem sobotniej sesyi se
natu, gdyby Monitor nie ogłosił rano dwóch li
stów nierównie ważniejszych i w następstwa bardziej 
płodnych niż wszystkie mowy przeszłe, bieżące i 
przyszłe. Bo verba volant, ale scripta manent. A 
jeden z listów jest pismem Cesarza z następują
cego powodu wystósowanym:

Kilka dni temu zastępujący prezesa p. Morny 
wice-prezes Reveil, (okoliczność ta jest znaczącą, 
bo widać, że ostrożny naczelnik Izby przewidział 
co nastąpi), odczytał projekt dotacyi piędziesięciu 
tysięcy franków dochodu na rzecz jenerała Mon- 
tauban hr. Pelikao. Głuche milczenie towarzyszy
ło i odpowiedziało na prezydującego udzielenie. 
Powtórzył więc raz jeszcze tekst? projektu prawa, 
zapytując, czy kto niechce zabrać głosu za lub 
przeciw. Nikt nie odpowiedział. Komisarz rządo
wy jenerał Allard powstał, mówiąc, że lepiej jest 
szczerze się rozmówić, niż w wątpliwości zostawić 
rząd, czy I.b a  jest przychylną czy przeciwną pro 
jektowi. Na to wezwanie jeden się tylko głos 
Emila Olivier (republikanina) dał słyszeć: „Nie 
chcemy nic o tem słyszeć*. Izba wśród gwaru i 
szmeru rozeszła się po biórach. Mianowano korni 
syę i wybory padły na członków jawnie nieprzy
chylnych projektowi. Co może być powodem ©- 
pozycyi niepraktykowanej dotąd, z pewnością nie
wiadomo. Jedni twierdzą, że niechęć do jenerała 
Montauban w armii i korpusie jenerałów bardzo 
upowszechniona. Drudzy, że wstręt do majoratów 
i zamiar przestraszenia władzy, ażeby się na dro
dze restauracyi tytułów i godności arystokraty 
cznych nie awanturowała. Może być po troszku 
prawdy w obydwóch twierdzeniach. Jeszcze opo- 
zycya Izby nie została w zupełności głośną, kie 
dy raptem wyczytano w Monitorze owe dwa listy, 
Jeden jenerała Montauban proszącego Cesarza, a 
żeby cofnął projekt dotacyi, drugi będący odpo 
wiedzią i widać przez samego Cesarza redagowa
ny, przyznający słuszność powodów, które jenera 
ła do kroku tego zniewoliły, ale odmawiający cc 
fnięcia projektu. Ustęp wyjęty z Tacyta, że tam 
tylko wielkie czyny pojawiają się, gdzie ich cenić 
umieją, świadczy o zamiłowaniu znanego do staro
żytnej literatury przyszłego autora życia Cezara 
Napoleon III zajmuje się albowiem wydaniem na 
widok publiczny tej ważnej pracy. Ale naj ważniej 
szym listu frazesem jest koniec, kiedy monarcha 
Izbie powiada: „że tylko skarłowaciałe (degene 
rće) narody targują się w uiszczeniu długów 
wdzięczności".

Jestto bolesny cios dla zniesienia, jestto  może 
sa śmiałe postawienie się. Co odpowie Ciało pra 
wodawcze? jak  się znajdą mandataryusze narodu 
stawieni w tym bozpośrednićm zetknięciu z naczel 
nikiem władzy wykonawezój? wkrótce się dowie 
my. Nikt nieprzypuszcza innego skutku jeno od
rzucenie projektu, a po odrzuceniu nastąpi niewąt
pliwe rozwiązane Izby i nowe wybory. O nowćj da
wnićj już nadmieniłem. Cokolwiek znajomości kraju 
i położenia wystarczy do przekonania, że nowa Izba 
będzie radykalnie odnowioną. Agitacya wyborcza 
doda kłopotów do już istniejących. Kwestya rzym
ska z nową Izbą pchniętą będzie na pochyłość, 
na którćj ją teraz dyplomacya utrzymywać stara 
aię, słowem list Cesarza streścił położeni^ brze
mienne w następstwa i nieskończenie więcćj wzru
szył opinię publiczną niż wszystkie gwałtowności 
senatorskich obrad.

List pasterski Arcybiskupa Fełińskiego nieogło- 
szony dotąd przez dzienniki krajowe, czytaliśmy 
w tłamaczeniu dzienników religijnych. Z początku 
nie zrobił on dobrego wrażenia, tćm więcćj, że 
się jeszcze dobrze pierwsze kroki arcypasterza 
niewyjaśaiły. Raziły niektóre wyrażenia tego wa
żnego dokumentu a mianowicie owe skargi na 
teroryzm opinij tak często przez rządowe figury 
i organa rosyjskie wywoływany. Wprawdzie list 
pasterski mieści też ustępy dowodzące odwo* i i 
uwagi nowego pasterza. Wkrótce więc tak jak  i 
w Warszawie opinia zaczęła pozbywać się niektó
rych pierwotnych wrażeń i serca do Boga za po
wodzenie pasterskiego dzida obciążonego brze
mieniem, a lud korzyściami godności Arcybisku 
piej wznosić. W izyta księdza Felińskiego w szpi
talach izraelskich najlepsze tu zrobiła wrażenie, 
bo czyż nie jest to prawdziwie ewanieliczny krok? 
Czyż droga miłosierdzia i przekonania nie jest 
najskuteczniejszą do nawrócenia i czyż nie tą  je 
dynie postępował zawsze Zbawiciel świata.

Biedniśmy, biedni nad miarę, ais święte słowa 
są Arcypasterza polecającego, ażebyśmy winy dru 
gim zostawiali. Narody którym słusznie powodze
nia i siły zazdrościmy, mają także w łonie swojćm 
trudnóści, które tylko umiarkowanie i wyrozumia-

ość od przeobrażenia się w winę ustrzedz mo
gą. Kto wolności tylko dla siebie pragnie, ten 
jćj nie wart. Wolność nie da się rozdzielać i czą
stkowo udzielać. Czy gwar i prawie rozruch sy
stematycznie widać uorganizowany przy rozpoczę
cia kursu p. Renan w Colllge de France, w prze
szły czwartek jest objawem tego zamiłowania wol
ności wychowania, o którą się pod Ludwikiem Fi- 
ipem tak party a religijna domagała i którą jćj do- 
tiero r. 1848 udzielił? niech na to bezstronni od- 
jowiedzą. P. Reaan rozpoczął kurs starożytności 
chaldejskich i języka hebrajskiego. Jest on odda- 
wna przedmiotem ataków i krytyk prasy religij
nej. Rząd powierzył mu katedrę, czemuż nie roz
począć z nim walki bronią właściwą, ale szukać 
niegodnych i płaskich środeczków.

I kurs p. Renan dodał także kilka kropel do 
morza agitacyj. Wszystko to może polepsza poło 
żenią.

Wiedeń 27 lutego. JCKApMość wystosował 
następujący list odręczny do Ministra Stanu: 

Kochany Kawalerze Schmerlingu! Nadaję Ci, 
jako oznakę Mojego zadowolenia z wiernych i od
znaczających się służb Twych wielką wstęgę Mo
jego orderu Leopolda bez taksy i rozporządzam 
z tego powodu co należy kancelaryi orderu.

Wiedeń 26 lutego 1862.
Franciszek Józef w. r.

Wczoraj w południe deputacya rady miejskiej 
Wiednia z burmistrzem na czele, obu zastępcami 
jego i kilku członkami, w liczbie których Zang 
redaktor Pressy, złożyła N. Panu adres następują
cej osnowy:

„N. Panie! Najwierniejsi i najposluszniejsi re 
prezentanci Twej stolicy nie mogą ominąć roczni
cy duchowego odrodzenia się ojczyzny przez na 
daną od WCMci konstytueyę ogólną, nie objawi
wszy ponownie uczuć najgłębszego podziękowa
nia i najszczerszego przywiązania u stóp trouu 
Twego N. Panie.

„Jedna z najpiękniejszych kart w dziejach Au- 
stryi przypada na okres panowania WCMci, a imie 
Franciszka Józefa I założyciela nowej konstytu
cyjnej ery naszego życia publicznogo, otoczonem 
będzie w pamięci najpóźniejszych v?nuków nieza
tartą chwałą.

„Wiclkiem jest dzieło, jakie N. Panie przed
sięwziąłeś dokonać. Dopomagać do jego szczęśli
wego ukończenia jest najwyższem zadaniem, naj
świętszym obowiązkiem wszystkich organów kon 
stytucyjnyeh do tego powołanych.

„Pozwól N. Panie złożyć i ze strony reprezen
tantów Twej stolicy uroczyste śluby, że się naju 
silniej starać będą, jak  daleko sięga zakres ich 
działalności, obowiązkowi temu zadosyć uczynić.

„Błogosławieństwo Boże niech spływa na 
WCKMcść.

„Wzniosłe przeświadczenie, iż w uszczęśliwieniu 
Twego państwa szukałeś i znalazłeś własne szczę 
ście, udzieli Ci N. Panie siłę i moc dopięcia celu 
tak świetnie zamierzonego.

„Duch zgody — spodziewamy się tego z zupeł 
cą pewnością — czuwać będzie nad ludami Austryi.

„Łączy je  przecięż wszystkich jednaki węzeł 
miłości do swojego dziedzicznego domu panujące 
go, i wiernego oddania się WCKMci".

N. Pan przyjąwszy adres, w tych słowach od 
powiedział na przemowę burmistrza:

„Z szczerem zadowoleniem przyjmuję adres, 
któryśeie mi wręczyli.

„Lojalne uczucia dla Mnie i Mojego domu, ja 
kie wyrażacie, tudzież podziękowanie jakie mi skła
dacie za nadanie konstytueyi, są Mi rękojmią, że 
wartość jej uznajecie.

„Jak zamiary Moje zawsze ku temu zmierzały, 
aby szczęście ludów Moich wspierać, tak liczę nn 
to, że i reprezentanci Mojej stolicy dla dobra swo
ich współ-obywateli działać myślą.

.Cieszę się, że mogę Wam wyrazić Moje szcze 
gólne uznanie, żeście w smutnym wypadku, który 
w ostatnich czasach dotknął Wiedeń, również e- 
ncrgicznie jak  z poświęceniem działali."

Deputacya udała się następnie do p. Ministra 
stanu i złożyła mu adres, w którym m i oznajmia, 
iż oczekuje po nim rozwinięcia i dokonania roz
poczętego dzieła konstytucji.

— Pełno dziś szczegółów o obchodzie dnia 
wczorajszego; wszelako z obszernych opisów ja 
kie podają dzienniki widać to jedynie, że właści 
wa ludność nie brała udziału ani w rozrywkach 
których dla niej nie było, ani w kościelnym ak 
cie, którego doniosłość leżała może poza jej poję
ciem. Konstytucja latego nie objawiła się dotąd 
owemi zewnętrznemi eeebami, co same jedne im
ponują i praktyczną stronę okazują w stosnnkucb 
codziennych. Zewnętrznie jednak, dotykalnie, nie 
znać zmiany systemu rządów państwa, bo ta na 
stała dopiero w zasadach, a takowe jeszcze nie- 
rozwinięte, nie weszły w praktyczne życie. Toast 
wznoszone na obiedzie składkowym członków obu 
Izb, a mianowicie toast kardynała Arcybiskupa 
wiedeńskiego i p. Ministra stanu nie znamionują 
bynajmniej konstytucjonalizmu : oba wychodzą 
z punktu nadania konstytueyi, i jeżeli uosabiają

chwilę przeszłoroczuą, to nie cechują bynajmniej 
obecnej. P. Minister mówi w swym toaście o wiel- 
kiem zadaniu przeobrażenia Austryi. Wyrażenie to 
po wielokrotnie z różnych ust i przy różnych oko
licznościach powtarzane od lat kilkunastu, wyma
ga jaśniejszej definicyi. „Austryi wielkość, godność 
i jedność" są godłem ministeryum jak  powiada p. 
Minister s ta n u , ale i to godło było godłem 
jego poprzedników, z uzupełnieniem dzisiaj tem, 
że „reprezentanci Austryi muszą dopomagać do 
wspierania tego wielkiego zadania." Czy tu widać 
gdzie konstytueyę jako rękojmię swobód, praw i 
wolności osobistej lub politycznej? Na obiedzie 
tym znajdowało się sto kilkadziesiąt osób, to jest 
lewica i centrum obu Izb; prawa strona obu Izb 
niebyła reprezentowaną. Z Izby wyższej niebyło 
kard nała Sshwarzenberga, Rothsehilda, hr. Tbu- 
na, hr. Czernina, ks. Salma; z nazwisk pol
skich spotykamy tam tylko hrabiego Lauckr- 
rońskiego. Z Izby niższej widzimy tylko na
zwiska Litwiaowicza, Kuziemskiego, Jazyczyń- 
skiego. Prawa strona Izby niższej wysłała tyl
ko p. Krasę, którego Czesi uważają że się im 
przeniewierzył, tudzież Liubiszę z Dalmacyi. Wło
ścianie galicyjscy nioposzli tym razem za swoim 
przewodnikiem Litwinowiczem, chociaż obiad nie 
kosztował wi de więcej nad półt radniową dyetę. 
Składka wynosiła 16 złr.

Z wielu stron monarchii nadchodzą doniesienia
0 obchodzie dnia 26go, nawet z Sybina czyli Her- 
manastadtu, gdzie konstytucya lutego nieweszła 
w wykonanie. Zastępca tak zwanego „hrabiego 
narodu saskiego", to jest naczelnik kongregacyi 
niemieckiej w Siedmiogrodzie radzea namiestniczy 
Konrad Schmid dał w d. 26, jak  donosi depesza 
telegraficzna, obiad na uczczenie ttj rocznicy, a 
wieczorem było zgromadzenie mieszczan w liczbie 
około 300 w hotelu na uczcie, i na takowej wzno
szono zdrowie Cesarza, konstytueyi, udziału Sied
miogrodu w ieprezentacyi państwa, Ministra Stanu, 
armii i t. d. W Pradze jest wielkie z powodu dnia 
tego rozdwojenie. Wydział krajowy obchodził ro 
cznicę konstytueyi, tudzież izba handlowa; rada 
miejska nie; tylko na Smichowie, gdzie fabrykantami 
są niemcy, dzień ten obchodzono. Podobneż roz
dwojenie okazało się w uniwersytecie między cze
skimi i niemieckimi uczniami.

— Izbie deputowanych przedłożono projekt wy
pracowany przez wydział do spraw religijnych wy
znaczony. Projekt ten mający ważne poczynić 
zmiany w konkordacie, obejmuje stosunek kościoła 
do państwa, tudzież stosunek wyznań religijnych 
w sprawach stanu cywilnego. Autorem jego jest 
Mtlhlfeld. Projekt ten obejmuje na 64 stronnicach 
druku 71 paragrafów, z któiych ważniejsze są:

Wolność wyznania i wykonywania obrzędów re
ligijnych w własnym domu. Wolność wyboru reli- 
gii po upłynionym 18 roku życia. Jeżeli rodzice 
są jednego i tego samego wyzuania, wtedy dzieci 
chowane być mają w rehgii rodziców; w innym  
pr/ypadku, zostawionem to je .t dobrowolnej umo
wie, a w braku tej synowie idą za wyznaniem oj
ca, córki za wyznaniem matki.

Wyznanie religijne, niemoże śdeśaiać ani ogra
niczać używania praw cywilnych; wyznanie reli
gijne niemoże uwalniać od pełnienia obowiązków 
publicznych. Różnica wyznania niemoże służyć za 
przeszkodę cywilną w zawieraniu małżeństwa. Każ
dy bez różnicy wyznania może przebywać na k»i- 
dem miejscu w państwie, szukać zarobku i sposo
bu do życia, nabywać posiadłość, otrzymać prawo 
obywatelskie lub zostać członkiem gminy. Religia 
nie jest przeszkodą w nabywaniu urzędów, stopni, 
publicznych posad. Przysięga ma mieć ogólaą ro
tę bez względu na wyznanie religijne w tych sło
wach: „Tek mi Panie Boże dopomóż!" Każda 
prawnie uznana religia i każda uznana spóleczność 
religijna ma prawo pełnienia obrzędów retigijaych 
publicznie. Państwo niemoże wpływać na przed
mioty wiary i sumienia. Wyznania i spółccznośei 
kościelne zawiadują i rządzą swym majątkiem sa
moistnie, i mają prawo posiadania zakładów, fun
duszów itd. Podlegają ona ogólnym ustawom pań
stwa. Mają wspólue prawa i swobody równe dla 
wszystkich w ich stanowisku do władzy świeckiej. 
D latego opieka rządu nad ich prawami, obrzęda
mi jest równa. Na zewnątrz wyznania i spólecaeń- 
stwa religijne mają charakter stowarzyszeń.

Wydział niby nie chce tykać konkordatu, ale 
go podkopuje. Chcąc uniknąć zgnbnćj zasady re- 
ligii państwa, która słngi kościoła czyni urzędni
kami rządu, wpada w drugą ostateczność, która 
zrodzić niusi iniiifferentyzm. Czterech członków wy
działu t. j . biskupi Iirsik i Lifwinowicz, opat Eder
1 br. Beleredi oświadczyli się przeciw projektowi, 
popartemu przez większość wydziału. W alka W iz
bie będzie niezawodnie zaciętą, a choćby projekt 
przeszedł przez izbę niższą, to niezawodnie w izbie 
wyższćj utknie i nie przejdzie przez jćj obrady. 
Zamiast usamowolnić wyznania akatolickie, edykt 
projektowany sprowadza religię katolicką do stauu 
w jakim obecnie najmnićj protegowane wyznania 
zostają. W ogóle edykt ten poddaje kościoły i ko
ścielne obrzędy pod nadzór władz świeckich i przy
znaje tym ostatnim wpływ na wszystkie sprawy 
kościelne, chociaż na pozór chciał tego uniknąć.

lu archeologii, datują się od lat już dwunastu kie
dy w r. 1850 w skuiku projektu Karola Kremera 
utworzono najpierw Komitet w celu opieki nad za
bytkami przeszłości, który niebawme w osobny 
rozwinął się Wydział. Pierwszym objawem życia 
tej nowej Sekcyi było wydanie wskazówki w celu 
nauczenia ogółu co jest właściwie zabytkiem sztu
ki i przeszłości zasługującym na poszanowanie i 
naukowe study urn. Gdziekolwiek zaszła w kraju 
ta broszura w tysiącach rozrzucona egzemplarzach, 
wszędzie jak  najlepszy wywierała skutek, bo da
ry nadsełane do muzeum i liczne zgłoszenia się do 
Towarzystwa, dowodziły, że uwaga publiczna 
zwróconą została na to co nieraz nieposzanowane 
mepowrotnie ginęło. Zaraz też jakby na dobrą 
wróżbę dla zbiorów przyszłych, zjawił się posąg 
Światowida staraniem Towarzystwa sprowadzony 
do Krakowa. Wyżej tysiąca monet i medali, wielo 
dokumentów i zabytków domowej przeszłości, wpły
nęło niebawnie do muzeów Jagiellońskiego uni
wersytetu, z którym instytucya nasza aż do r. 1854 
w śei8łćm zostawała złączeniu. Obecnie kiedy w To
warzystwie gromadzą się nadsyłane zewsząd sta 
rożytnośei, to podzielenie zbioru na uniwersytecki 
i nasz, niestosownością już samą pomoże zapewne 
do wyłączenia z majątku uniwersyteckiego tych 
zabytków przeszłości, które tam za pośrednictwem 
Towarzystwa wpłynęły. Muzeum nasze uporząd 
kowane jeż w nowym domu, niezadługo otwartem 
będzie dla publicznego użytku. Liczy ono około 
300 przedmiotów starożytycb, 6000 monet i medab, 
200 pieczęci, a prawie 400 dokumentów. 

flWyst*wa starożytności urządzona w roku 1858,

którą do świetniejszych owoców trudów Towarzy
stwa zaliczyć można, przyczyniła się głównie do 
wzrostu pomnażającego się z dniem każdym mu
zeum naszego. Może da Bóg, ża kiedyś cały gmach 
Towarzystwa będzie świątynią ojczystych parnią 
tek, a narodowym zwać go będą domem.

„Pomijając podejmowane przez członków ar
cheologicznego Oddziału spisy aktów archiwum 
miejskiego, zarządzone w całym kraju zbieranie 
napisów pomnikowych, wreszcie tworzenie gabi 
netu odlewów, który ma dostarczyć na ozdobę mie 
szkań waszych popiersi królów z monumentów wa
welskich, wspomnę o tych rozległych pracach ja 
kie nam pożar Krakowa nasunął. Pomniki i zabyt 
ki sztuki uległe zniszczeniu w wygorzałych świą
tyniach, natychmiastowego wymagały ratunku. Te 
przerysować, by je  choć dla naukowego zachować 
użytku, inne zabezpieczyć, inne wreszcie koszto
wnie odnawiać wypadło. Głównie do kościołów 
0 0 .  Franciszkanów i Dominikanów zwróciło Towa
rzystwo czynność swoją. Wyrestaurowano tam 
przeszło 30 nagrobków, a nadto prócz 26 pomni
kowych obrazów z wizerunkami biskupó w krakow 
skich, jeszcze 12 poitretów znakomitych Domini
kanów i kilkanaście zabytków malarstwa szkół da
wnych, do stanu pierwotnej przywrócono świetno
ści. Między temi odnowionemi monumentami jest 
nagrobna płyta Leszka Czarnego.

„Obecnie Barkofag Kazimierza Wgo potrzebujący 
opieki, zwrócił na siebie uwagę i staranie nasze; 
a  kości Bolesława Wstydliwego w kamiennym żłób 
ku tymczasowo w franciszkańskim złożone koście

le, grobowcem uczynić pragniemy. Za tego króla 
z największego uciska i rozerwania gotowała się 
Polska do odrodzenia w duchu i w materyalnej je 
dności w jak ą  ją  Łokietkowe berło spoiło.

„Napady Tatarów, krwawe a dramatyczne walki 
w rozrodzonym Piastów rodzie, apoteoza ś. Stani
sława, wreszcie zastęp niewiast świętych jaśnieją 
cych w czasach tamtych, bogatym mogą być dla 
artysty matcryałam do kompozycji sarkofagu, któ
ryby nam XIII uprzytomnił stólecie, nie mające do
tąd grobowca coby o niem w naszym przypominał 
grodzie.

(Dokończenie nastąpi)

Nowości Bibliograficzne.
L w ó w . Z dzieł naukowych wyszła: Szkoła gospo

darstwa spółecznego przez Józefa Snpińskiego. Autor 
wykłada ogólne zasady ekonomii politycznćj ze stano
wiska samodzielnego i narodowego. Dzieło to odzna
cza się obok głębokiego zbadania przedmiotu, orygi
nalnością poglądów, pięknym stylem i terminologią 
z ducha języka wysnutą.

Wyszła także: M atem atyka  przez Wawrzyńca Zmur- 
ka. Tom pierwszy. Nakładem Włodzimierza hr. Dzie- 
duszyckiego. Autor, profetor matematyki przy tutejszćj 
szkole technicznój, opiera system wyłożony w niniej- 
szem dziele na ilościach przestrzennych wbrew uży- 
wanćj dotąd powszechnie metodzie czysto abstrakcyj-

nćj. Nowa ta droga rokuje nowe korzyści w postępie 
samejże nauki i wielkie ułatwienie w jćj wykładzie.

Wyszło także kilka broszur. Z tych sajw3żiiejsza 
Henryka Schmitta pod tytułem: Narodowość polsku jćj 
podstawy, rozwój dziejowy, przeobrażenia i zboczenia a 
oraz stosunek do chwili obecnej. Jest to streszczony 
pogląd dziejowy na rozwój zasad, na których urabiało 
się spółeczeństwo polskie. W końcu zwracając się do 
najnaglejszych kwestyj dzisiejszych, rzuca autor afory
styczne pomysły, co nam w chwili obecnój czynić wy
pada, i jakićj trzymać się drogi.

Wyszedł także: Projekt ustanowienia emerytury dla 
ofieyalistów prywatnych jako iustytucyj krajowój, wy
pracowany obszernie przez Józefa Jakubowicza człon
ka komisyi wysadzonój ku temu przez Towarzystwo 
gospodarskie Lwowskie.

Następnie wyszła także broszura pod tytułem: Ja
kie powody miał autor, „Studiów historycznych nad 
rewolucya francuską“ do przedsięwzięta tej pracy i 
skreślenia dzieła, które w r. 1857 wyszło z druku 
w Paryżu. Jest to odpowiedź na niektóre uwagi czy
nione z powodu wydania dzieła w tytule broszury wy
mienionego.

Najważniejszą publikacyą literacką, do którćj wszy
scy prawie literaci tutejsi przyczynili się pracami 
swemi, będzie Album zapowiedziane przez p. H e n ry k a  
Nowakowskiego, którego druk już się rozpoczął w dru
karni Ed. Winiarza. Album to zawierać będzie same 
oryginalne i nigdzie dotąd nie drukowane utwory naj
znakomitszych naszych pisarzy. Rozpoczynają go dwa 
ustępy Z poematu Wincentego Pola: Hetmańskie pa
cholę, August Bielowski umieści rozprawę historyczną, 
prof. Antoni Małecki drukuje w niem obszerny roz

biór Maryi Stuart tragedyi Juliusza Słowackiego, Ksa 
wery Godebski komedyę wierszem: Ojciec swatem, 
Stanisław Piłat wyjątki z Pamiętników z pobytu swe
go na Kaukazie, Szujski jeden akt najnowszego swe
go dramatu: Jerzy Lubomirski. Album rzeczone wyj
dzie z druku z końcem przyszłego miesiąca. Wydaw
ca ogłosił przedpłatę.

Paryż. W księgarni Królikowskiego ukazały się
Pisma Karola Sienkiewicza. Tom ten zawiera prace 
historyczne i polityczne. Wiadomo jaka bystrość tra
fności i dojrzałość poglądu cechuje tego znamienitego 
pisarza historycznego. Zebrane tu po raz pierwszy i 
uporządkowane jego artykuły i rozprawy wyjaśniają 
wiele kwestyj, jak niemniśj życie tchną i obudzają 
interes dla przeszłości; ma on bowiem ten rzadki 
w badaniach przymiot, że niech się dotknie najsuch
szego przedmiotu, ożywić go potrafi. Między innemi 
mówi tu : o Słowiańszczyznie, o szlachcie polskiej, o 
królach, o dziejach kościelnych za Zygmunta Augusta, 
o bezkrólewiu po śmierci Zyg. Augusta, o poselstwie 
hrabiego D ’ Avaux do Polski, o dążnościach purtyj 
politycznych za Stanisława Augusta, o dawnych sta
raniach o restauracyę monarchii w Polsce, o dniu 3 
maja, o kongresie wiedeńskim, o stanie religii w Pol
sce , o edakacyi, o zadania wschodniem , o Adamie 
Naruszewiczu i t. d. Następne tomy mają mieścić 
dawniejsze prace zgasłego autora, tak poetyczne jak 
prozaiczne.
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Gdy przyjdzie ten przedmiot pod obrady, będzie
my mieli sposobność wykazać i udowodnić nie je 
dno z tych naszych ogólnych twierdzeń.

— Spór etykietalny w W iedniu z powodu nie- 
oddawania honorów wojskowych żonie posła fran
cuskiego, gdy takow a podczas uroczystości zajeż. 
dża do zamku cesarskiego, rozstrzygnięty został 
w ten sposób, żs miuisteryum wojny wydało roz
porządzenie, aby wojsko stojące na straży w re- 
zydencyi cesarskićj, występowało i salutowało przed 
żonami ambasadorów obcych państw , jeśli przybycie 
ich je s t zapowiedziane.

—  Ucichły pogłoski zbyt już  często powtarzane
0 usunięciu się hr. Apponego z urzędu sędziego 
najwyższego. Teraz zapew niają, że tenże pozostał 
nadal, uzyskawszy niejakie zapewnienia i przyrze
czenie rychłego nregalow ania stosunków węgier
skich.

—  JC W . Arcyks. Ferdynand M aksymilian i 
Arcyks. Karolina przeznaczyli 2500 złr. na do
tkniętych powodzią.

— Rząd gnbernkdny siedmiogrodzki udał się 
z prożbą do N. Pana, aby zezwolił na wydatek 
300,000 złr. na zakupno zboża dla ubogich z po
wodu, że zachodzi obawa głodu.

—  Redaktor dziennika tryestskiego w języku 
włoskim wychodzącego I I  Tempo, p. Antouaz, w y
puszczony został na wolaą nogę za wyrokiem są
du apelacyjnego. Ja k  ju ż  donieśliśmy, został on 
aresztow any i oskarżony o zbrodnię stanu. Sąd 
apelacyjny, do którego oskarżony się odwołał, do
zwolił mu z wolnej nogi odpovnadać.

— Onegdaj odbyła się rewizya w lokalu dru
karni Fremdenblatt, gdzie wychodzi pismo hum o
rystyczne Eulenspiegel (Sowizrzał), którego ostatni 
num er został przytrzymany. Redaktor wręczył żą
dany rękopism. .

F r a n c y a .
Niezbyt sym patyczne przyjęcie przez Ciało p ra

wodawcze fraacuzkie projektu dotyczącego upo
sażenia jenerała  Cousin -M ontauban świeżo m ia
nowanego hrabią Pelikao, skłoniła tego jenerała 
do napisania listu do Cesarza z prośbą, aby ra
czył cofuąć projekt, który zdaje się rzucać nie
zgodę pomiędzy rządem a  Izbą. L ist ten zamie
szczony w Monitorze brzmi następnie:

Paryż 21 lutego 1862.
„N. Panie! Gdy W asza C. Mość kazałeś przed

łożyć Ciału prawodawczemu projekt m ający na celu 
przyznanie naczelnemu dowódzcy wyprawy fran- 
cnzkiej w Chinach narodowej nagrody, mogłeś są 
dzić, że to Ciało polityczne, łącząc się z myślą, 
która chciała przypominać świetną chwilę dla F ran  
cyi, przyjmie z uniesieniem ten projekt.

„Nie tak  się stało i na posiedzeniu z dnia 19go 
lutego, kilku członków zaprotestowało przeciw za 
miarom Cesarza i jak  mniemam przeciw zamiarom 
narodu.

„W takim  razie ośmielam się z uszanowaniem 
prosić WCMości, abyś raczył kazać cofnąć projekt 
do ustawy, mającej mi przyznać uposażenie.

„Jakkolw iek miernem jes t mienie moje, byłbym 
N. Panie głęboko dokniętym, gdyby myśl Cesarza
1 sława armii poddane były pod dyskusyę w in
teresie, który mnie wyłącznie dotyczy.

„Jestem  N. Panie z najgłębszem uszanowaniem 
WĆMości, najniższym i najprzywiązŁńszym pod
danym.

(podp.) „Jenerał dywizyi senator
Cousin-Montauban hr. Pelikao. “

Cesarz na list powyższy następnie odpowiedział: 
Paryż 22 lutego 1862.

„Kochany jenerale! Prośbę zaniesioną do mnie
0 cofnięcie projektu uposażenia, doradza ci uczu 
cie, ktorem z przyjemnością widzę cię ożywionym; 
lecz projektu nie cofnę. Ciało prawodawcze może, 
jeżeli mu się podoba nie uznawać godnym w yją
tkowej nagrody dowódzcę garstk i bohaterskich 
żołnierzy, którzy pomimo tylu trudności i niebez
pieczeństw, zapomnianych nazajutrz po zwycięz- 
twie, zatknęli chorągiew francuzką w stolicy ce
sarstw a liczącego 200 milionów dusz, dowódzcę, 
który zachowując godność i niepodległość swego 
naczelnictwa, zdołał utrzymać znaszem i sprzymie 
rzeńcami stosunki najużyteczniejsze i najprzyja- 
żaiejsze.

„Każdemu zostawiona wolność sądzenia. Co do 
mnte, pragnę, aby kraj i armia wiedziały, że bę
dąc z obowiązku sędzią zasług politycznych i 
w ojskowych, chciałem uczcić darem narodowym 
przedsięwzięcie niemające bez przykładu. W ielkie 
dzieła bowiem tam najłatwiej byw ają wykonywa
ne, gdzie najlepiej są oceniane, a narody znikczem 
nione tylko się targują o publiczną wdzięczność.

„Przyjmij,; kochany jenerale, zapewnienie mej 
Bzczerej przyj aż ni. “

(podp.) Napoleon.
— Ciało prawodawcze francuskie zgromadziło 

się w kom itet tajny dla odczytania projektu do 
adresu. Projekt ten brzmi następnie:

„N. Panie! Zapewnienia pokoju, dane nam przez 
W. C. Mość, napełniają nas zadowoleniem i na
dzieją, gdyż wszystkie ulepszenia, jak ie  W. C. 
Mość pragnie widzieć urzeczywistnione, a które 
m ają przyczynić się do dobra ludu, mogą tylko 
dojść do skutku za pomocą zaufania publicznego 
będącego rezultatem długiego i ustalonego pokoju.

„Odwiedziny monarchów we Francyi będą za 
wsze mieć tę  korzyść że mogąc ocenić osobiście 
charakter W. K- Mości i narodu, pojmą jak  są 
niesłuszne nieufność i uprzedzenia, dzielące nieraz 
rządy i ludy.

„W. C. Mość prowadziłeś wojnę jedynie dla 
sprawy, w którą honor i iuteresa Francyi były 
wmieszane i wiadomo nam że niedasz się N. Panie 
porwać ani ambitoym uroszczeniom ani uprzedze
niom, któreby były zarówno przeciwne interesom
1 ideom epoki naszćj. .

„W . C. Mość uczyniłeś mądrze uznając Króle
stwo W łoskie. Francya nie mogła poświęcić tyle 
ludzi i tyle pieniędzy, aby potem narażać na szwank 
rezultat polityczny swych zwysięstw. Francya jist. 
katolicka i liberalna, chce ona aby głowa religii 
była niepodległą, lecz sprzyja zawrze pra- 
wdziwćj wolności, równie ja k  postępowi moralnemu 
i materyalnemu ludów. Zadość uczynienie tym uczn 
ciom napotyka we Włoszech na wiele trudności, 
lecz zaufanie nasze w lojalne zamiary W. C. Mości 
je s t zupełne. Nie daj się zniechęcać N. Panie! ani 
ciągły odm ową, ani niecierpliwemi poryw am i, a 
wola tw a poprze w końcu bezwątpienia te dwie 
w ielkie sprawy, których antagonizm zam ąca wszę
dzie umysły i sumienia.

„Wojna domowa, która puBtoBzy Amerykę przy 
nosi znaczny uszczerbek naszemu przemysłowi i 
handlowi, pragniemy gorąco aby zatargi te rychły 
znalazły koniec. Ciało prawodawcze głośny oddaje

poklask W. C. Mości za to, iż w tćj kryzys, a 
mianowicie w świeżym sporze pomiędzy Ameryką 
i A nglią, myślałeś jedynie o tem, aby szanowane 
były praw a neutralnych. Rząd który przyjm uje za 
niezmienne prawidło praw o i sprawiedliwość, staje 
się wkrótce rozjemcą pokoju świata.

„W yprawy do C hin, do Kochinchiny i do Me
ksyku przedsięwzięta zostały dla pomszczenia ho
noru Francyi i dania opieki naszym krajowcom. 
Życzymy aby dalekie te i kosztowne w yprawy za 
pewniły poszanowanie naszćj fladze i otwarły na
szemu handlowi trw ałe drogi. Osada w Kotshinchi 
nie w tym urządzona duchu, dostarczy ja k  się 
zdaje obfitego wynagrodzenia za ofiary, jak ie  ko
sztowała.

„N. Panie! jeżeli publiczność przeraziła się li
czbą długu bieżącego, to dla tego że nie zastano
wiła się dojrzale nad jego źródłem i przyczynami. 
Ciało prawodawcze może przychylną wyrazić opi
nię o stanie naszych finansów, gdyż zawsze sk ru
pulatnie czuwało nad ich użyciem. Głów nenii przy
czynami długu niekonsolidowanego są ostatnie 
wyprawy morskio i świeżo dokonane zmniejszenie 
ciężarów. Niema w tem nie niepokojącego zwróci
wszy uwagę na obecne bogactwo kraju.

„Odstąpienie od praw a otwarcia kredytu w ciągu 
trwania sesyi, jedność w kontroli wydatków i po
dział nowy budżetu, tworzą system , który W. C. 
Mość uregulowałeś w celu zaprowadzenia w finan
sach państw a więcćj porządku i oszczędności; ma
my pełne zaufanie w skuteczność jego, gdyż zwią
zany jest głównie z warunkism, że przeniesienia 
zastósowane tylko będą w razach nagłych i n ie
przewidzianych.

„Ubolewamy N. Panie równie jak  W. C. Mość, że 
rząd znajduje się w konieczności zmienienia i zwię
kszenia niektórych p .datków, zbadamy sumiennie 
ogół tych środków, zw racając wzgląd na wyma 
gania finansowe i możnóść kraju. Byłoby do ży
czenia, aby znaleziono w przyroście normalnym 
dochodów i zmniejszeniu wydatków niepredukują 
cych, środek zrównoważenia budżetu i prowadzenia 
dalej robót publicznych.

„WCMość słusznie jesteś przekonanym , że lud 
zbyt je s t sprawiedliwym, aby przypisywać miał 
WCMości przem ijające cierpienia w ynikające z da
lekich rewolucyj i niedostateczności zbiorów. Zno 
si on mężnie i z rezygnacyą zwolnienie pracy i 
wysokie ceny przedmiotów potrzebnych do życia, 
uznając stałe usiłowania WCMości dążące do ule 
pszeuia jego bytu, przez rozwój powszechnej po
myślności.

„Ciało prawodawcze pragnąc popierać widoki 
WCMości, mniema że handel i pryw atne przedsię
biorstwa mogą się wzmódz silnie tylko za pomocą 
kilku w arunków : t. j .  przez niezmienność opłat 
cłowych i podatków, przez reformę pewnych u 
staw handlowych, zresztą przez zniesienie więzów, 
jak ie  zbytek urządzeń w kłada na siły produk
cyjne kraju.

„N. Panie! Ciało Prawodawcze winno jeszcze 
podziękować WCMości w tym roku za ściślejsze 
pornczenie mu rozbioru spraw  publicznych : nowa 
ta inieyatywa spaja coraz ściślej węzły łączące 
je  z polityką WCMości. Niechaj aerca WCMości 
niezasmucają pojedyncze niesprawiedliwości, poko
lenia gasnące zabierają z sobą do grobu stare 
przesądy. Cała Francya wynosi dziś umiarkowanie, 
dobroć, sprawiedliwość, chwałę Twego panowania. 
Opozyeya jest bezsilną przeciw Monarsze, który 
wielkość sw ą opiera na czynach swych i czerpie 
swą siłę w pomocy władz publicznych i w miłości 
kraju."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  28 lutego. Presse wiedeńska podaje 

list ze Lwowa, w którym mówi o polemice między 
Czasem a Dziennikiem Polskim. Pierwszy raz o tem 
dowiadujemy się z Pressy.

—  Gazeta Lwowska donosi, źe w d. 26 b. m. 
odbyło się w kościele katedralnym we Lwowie nabo
żeństwo uroczyste jako w rocznicę nadania konstytu- 
cyi. Celebrował nabożeństwu X. kanonik infułat 0- 
strowski. Na nabożeństwie znajdowały się władze cy
wilne i wojskowo. Takież nabożeństwo odprawione by
ło następnie w kościele grecko katolickim, gdzie ce
lebrował X. Arcybiskup Jachimowicz. Po południa był 
obiad u Namiestnika i na nim wzniesiono toasty za 
pomyślność N. Pana i domu cesarskiego.

—  W Styrkowicach, wsi należ jcćj do parafii Szcze- 
panowskićj w powiecie Brzeskim w dawnym obwodzie 
Bocheńskim, kobieta około 27 lat licząca powiła dzi
siaj jak nam donoszą, czterech chłopców, dwóch do
rodnych, a dwóch bardzo drobnych. Stan zdrowia ma
tki jest dosyć dobry.

—  W Solce na Bukowinie odebrała sobie życie 17 
letnia żona pewnego urzędnika dóbr skarbowych. Ro
dzaj śmierci jaki sobie obrała rzadkim bywa u kobiet: 
zastrzeliła się bowiem z dubeltówki.

— W Pradze zniknął 20go lutego mekler giełdowy 
Stranski przeniewierzywszy się na 80,000 złr. W ty
dzień późnićj znaleziono go w domu zajezdnym o pa
rę mil od Pragi z poderzniętem gardłem. Wkrótce 
po przywiezieniu go do Pragi życia dokonał.

— Jutro w sobotę dnia 1 marca, Ś. Albina bi
skupa wyznawcy.

Gospodarstwo, przemysł t handel.
Posiedzenia Towarzystwa Rolniczego.

Czwarte posiedzenie Ogólnego Z ebrania  Towa
rzystwa rozpoczęło się 25 lutego popołudniu o 
godzinie 5tej. Przewodniczył obradom prezes Hen
ryk hr. W odzicki, a protokół obrad prowadzili, 
op. Stanisław  Biesiadecki i Stanisław  Żeleński. 
Z porządku dziennego przyszło pod dyskusyę py
tan ie: Czy je s t stósownem i możebnem wyna
grodzenie pobliezne przez Towarzystwo, długole
tniej i uczciwej słnżby czeladzi dworskiej. P. Wa
lery W ielogłowski w odczytanej rozprawie oświad
cza się, że w każdym  razie jest za udzieleniem 
przez Towarzystwo Rolnicze nagród, odznaczeń 
lub przynajm niej listów pochwalnych za długole
tnią służbę czeladzi dworskiej i wnosi aby pochwały 
te wydawane były podczas wystaw rolniczych, a na
zwiska w ynagradzanych ogłaszane były przez 
pisma publiczno. Popierając w kilku słowach u 
stme swój wniosek, oświadcza się w końcu za li
stami pochw&lnemi.

P. P ia se c k i , k tóry staw iał dawniej podobny 
wniosek, zgadza się na sposób w skazaoy przez p- 
Wielogłowsktego, z tym dodatkiem , aby do listów 
pochwalnych dołączać 25 fl.

P. Baszczawicz w chodząc w krytyczny rozbiór 
środków wynagradzania, zbija jeden  za drugim, 
dowodzi onychźe niepraktyczność i ostatecznie 
życzy sobie, aby zadanie przek&zanem zostało 
służbodawcom. P. Gorczyński uważa, iż nagrody 
od świadectw pochwalnych byłyby skuteczniejsze.

Podany przez prezesa pod wetowanie, wniosek 
p. Wielogloskiego, o listach pochwalnych, zgro
madzenie odrzuca.

Następnie przychodzi pod ro ib :ór wniosek p. 
Piaseckiego w tej samej kwestyi, aby Towarzy
stwo wyznaczyło rocznie 10 nadgród po 50 złr. 
dla odznaczającej się uczciwą pracą czeladzi. 
P. Muezkowski pyta skąd fandusa na tak znacz
ny w ydatek? P . W ielogłoski proponuje poprawkę 
aby nie Członkowie Tow arzystw a lecz chlebodaw
cy przedstawiali kandydatów  do nagrody, biorąc 
za wzór Tow. W arszawskie.

Wice Prezes Paszkowski na zapytanie p. Muez 
kowskiego oświadcza, iż fundusze Towarzystwa 
nie są po temu, aby podołały tak wielkiemu w y
datkowi, m ajac zwłaszcza poleconą pieczę nad 
Szkołą Czernichowską. W niosek Piaseckiego przy  
wotowaniu upada.

Z kolei porządku dziennego przechodzi pod ro ' 
zbiór wniosek p. Marcellego Drohojewskigo: „Aby 
Towarzystwo: a) wysłało do Czech zdolnego czło 
wieka dla obeznania się dobrze z upraw ą chmielu; 
b) założyło chmielnik w Czernichowie; c) pobu
dziło do zakładania chmielników w naszym kraju." 
Wnioskodawca popiera krótko a  treściwie swój 
wniosek wykazując ja k  potrzebną dla wyrobu pi 
wa jest upraw a chmielu w kraju.

W dyskusyi nad tym przedmiotem bierze udział 
naprzód p. Korzeliński, Dyrektor szkoły Rolniczćj 
w Czernichowie, oświadczając, źe przy szkole tćj 
będzie wkrótce zaprowadzona uprawą chmielu pod 
kierunkiem tamecznego ogrodnika. P. W ładysław 
Skrzyński przedstawia, aby zamiast do Czech, po
syłać na praktyczną nuukę uprawy chmielu w o- 
kolice Lw ow u; a Prezes w imieniu komitetu oświad 
cza iż będzie się starał nakłaniać do rozpwsze- 
chniania uprawy chmielu. Dalćj w rozprawie nad 
tym przedmiotem biorą udział pp. Welogłowski i 
i Baszczewicz, a o statui m niem a, że wysłanie do 
szkoły rolniczej Czernichowskiej wzorowych u- 
czniów ze szkółek wiejskich, rozpowszechni wszel
kie pożyteczne wiadomości tyceące się rolnictwa 
między włościanami.

Następnie przychodzi pod obrady ważny wnio
sek p. Trzecieskiego tyczą ;y się zwrócenia uwagi 
Ogólnego Zgromadzenia Tow arzystw a Rolniczego 
aa potrzebę rozszerzenia czyauości Towarzystwa 
Kredytowego Galicyjskiego, zam ykającego się do
tąd w bardzo szczupłym zakresie. W nioskodawca 
przedstawia:

„Aby Ogólne Zgromadzanie Członków Tow a
rzystwa Rolniczego uchwaliło nagłość potrzeby 
prędkiego i ostatecznego ukonstytuowania Towa- 
rzys wa K redytow ego; iżby podobną uchwałę 
wpłynąć moralnie na działalność organów od któ 
ryeh to ostateczna ukonstytuowauie tegoż stowa
rzyszenia zależeć by mogło. 2) Aby Ogólne zgro
madzenie wybrało ze swego łona delrgaeyę z dwóch 
lub trzech osób złożoną, i tejża poleciło przedsię
wzięcie wszelkich odpowiednich kroków: a. By po 
osunięciu zachodzących przeszkód , właściciele 
dóbr ziemskich Wielkiego Księstwa K rakow skie
go, do udziału w pożyczkach Towarzystwa K re 
dytowego w krótkim  czasie przypuszczeni zostali: 
b. By ogólno zebranie delegatów właścicieli dóbr 
ziemskich, które na ostatnim  lipcowoin Ogóinem 
Zgromadzeniu Członków Towarzystwa K redyto
wego, ja k o  prawomocna reprezentacya tego sto 
warzyszenia na przyszłość ust m >w oną została, 
było w ja k  najkrótszym czasie zwoi mom. 3) Aby 
Ogólne Zgromadzenie poleciło Komitetowi Tow a
rzystwa Rolniczego wypracowanie projektu, w e
dług którego, w cela wymienienia pożyczki z T o 
warzystwa Kredytowego, wartość dóbr w>miarko

w an ą  byćby mogł3.“
P. Trzecieski w y jsśa ił następnie swój wniosek, 

okazując powszechną potrzebę dla rolnictwa k a 
pitała obrotowego i wyprowadza ztąd konieczność 
rozszerzenia zakresu czynności Towarzystwa Kre
dytowego Galicyjskiego, w ykazuje statystyczoemi 
daty, iż Towarzystwo Kred. Galicyjskie stosunko
wo o sto razy mniejszą rozwinęło czynność i setną 
zaledwie część pożyczek na własność ziemska u- 
dzkliło, w porównaniu z Tow. Kred. Ziem. Kró 
lestwa lub Księstwa Poznańskiego. D i  wodzi da 
lej, ja k  Tow. Galie, dotychczas w rozwoju tamo 
wane było, skoro od r. 1844 do 1861 nie zwoła
no Zgromadzenia Ogólnego, któreby było rozstrzy
gnęło niektóre uieziiłatwione początkowo a główne 
warunki.

P. Kaczkowski popiera wniosek w ykazując 
niedostatki Towarzystwu Kredytowego Gali
cyjskiego, najprzód, ża na niską bardzo sto
pę daje pożyczki, opierając się na błędnejw o- 
becnyeh stosunkach podstawie podatków z roku  
1820; po drugie, że zwlekanie wypłaty pożyczki 
odstręcza od Tow arzystw a Kred. Galie., a zwraca 
do kredytu obcego. Zarzuca Dyrekcyi Tow. Kred., 
iż iodemnizacyi w swoim czasie sl p3ri nie chcia
ła przyjąć, zostając przy gruncie ja k  i inni wie
rzyciele, przez co kurs listów zastawnych zniżony 
a oczywiste korzyści dla Towarzystwa w ynikają
ce z różnicy procentów, zaniechanemi zost -ły.

P. Gros robi uw agę, iż pole tej dyskusyi było 
właściwsze na zeszłorocznem Zgromadzeniu Tow. 
Kred., w którem każdy stowarzyszony mógł brać 
udział; że tamże niektóre punkta obecnego wnio
sku rozbierano, i usiłuje bronić Dyr- licyę Tow. Kred. 
przeciw robionym zarzutom; ostatecznie jednak 
zgadza s ę na potrzebę reorgaaizaeyi Tow. Kre 
dytowego i rozszerzenia zakresu jego czynności.

P. Trzecieski tłumsczy, iż nie Dyrekcyi robił 
głównie zarzuty; lecz dom aga się ostatecznego u- 
konsfytuowania Tow. Kredytowego, co dotąd nie 
nastąpiło; odwołając się do odpowiednich paragra
fów statuta, wzywa K om itet, aby zawczasu był 
wypracowany projekt do właściwszego oznaczenia 
szacunku dóbr, w celu wymiaru pożyczek, a to 
przed zebraniem się Ogólnego Zgromadzenia.

P. Starow iejski projektuje, aby do sejmowego 
W ydziału krajowego spraw a odniesioną była.

Wiceprezes przewodniczący obradom, dzieli w io- 
sek na trzy części i każdą głosowaniu podaje. 
Część lsz a  i 2ga przyjęte są jednom yśnie, bez 
dyskusyi d a lsze j; a nad częścią 3cią, aby wyzna
czyć delegacyę do porozumienia się z Dyrekcyą 
Towarzystwa Kredytowego, ciągnie się dalej dy- 
skusya p . Skarżyński i Gołaszewski propo
nują aby z Komitetu była delegacya wybrana. 
Prezes zw raca uwagę, że komitet je s t bardzo obar
czony już pracą. P. Cbwalibóg proponuje, aby ko
respondenci wybór w swoich okręgach uskutecznili. 
P. Gołaszewski sprzeciwia się temu, a p. Pasikow 
ski wnosi aby, do ju tra  wybór odłożyć, w czem 
popiera go p. Trzecieski, i przewodniczący uzu 
pełnia ten wniosek propozycyą, aby przy głoso
wań u na przyszłych Członków Komitetu, odbył 
się także wybór tych trzech delegatów. P . Karol 
Kaczkowski nareszcie żąda, aby p. Trzecieskiego 
upoważnić do wyznaczenia kandydatów do delr-ga- 
cyi, ponieważ obok zaufania potrzebna je s t i spe-

cyalna znajomość, jeżeli cel delegacyi ma być 
spełniony. Propozycyą przewodaiczącego przyjętą 
zostaje przy głosowaniu.

Ostatni ustęp wniosku, poparty przez pp. S krzyń
skiego i Kaczkowskiego, zyskuje jednomyślne 
przyjęcie. Po czem Przewodniczący zamyka po
siedzenie, zwołując przyszłe na lOtą godzinę dnia 
następnego.

K r a k ó w  28 lutego. Dowóz zboża na granicy 
Król. Polskiego był wczoraj bardzo szczupły; a przy 
tem sprzedaż bardzo utrudniona, gdyż ceny a nawet 
ostatnie, nie odpowiadają jeszcze widokom targów za
granicznych, a posiadacze zboża z Królestwa Polskie
go, więcćj jeszcze żądali niż ceny notowane. W obec 
tego zaledwie małe ilości sprzedano po cenach zeszła- 
targowych. W ogóle zaś na wywóz nie kupowano ani 
też handlarze miejscowi nie kupowali. Dziś na targu 
krakowskim handel wywozowy bez życia i ruch przed
siębiorczy zupełnie ustał. W miejscu tylko co nieco 
kupiono czerwonćj pszenicy w pięknćm ziarnie, pła
cąc do młyna parowego po H '4 0  do 11/50 za 172 
fantów. Pośledniejsze gatunki nietknięte, a na wywóz 
nic nie chciano kupować. Żyto galicyjskie wystawiane 
obficie na sprzedaż, nie znalazło kupca. Jęczmień po 
zniżonej cenie nieco odchodził. Za średnie ziarno pła
cono 5-25, 5-75 do 6 złr. Koniczyna czerwona 
w znacznych ilościach wystawiona na ta rg ; najpię
kniejsze gatunki po 38 do 40 złr. płacone; gatunki 
poślednie żądane po 32 do 35 złr. bez pokupu. Biała 
koniczyna także zaniedbana, ostatnie ceny można u 
ważać za nominalne.

G d a ń s k  22 lutego. Pogoda piękna mróz mier
ny bez śniegu. Wiatr po większćj części południowo 
wschodni.

W Anglii tranzakeye zbożowe w niczem się nie po
lepszyły. Dowóz zagraniczny się zmniejszył, lecz po- 
kup bardzo ograniczony i tylko przenica amerykańska 
miała niejaki odbyt po cenach zeszłego tygodnia lab 
cokolwiek niższych. Zboża krajowego było mało na 
targach i po większej części lichśj kondycyi z przy
czyny wilgotnćj pogody. Lepsze tylko też próby zna
lazły kupców po cenach słabszych jak w zeszłym ty
godniu. W ogólności mało zawierano interesów, tran
zakeye były bez ożywienia i dążaość do dalszego zni
żenia cen była dość powszechna. Właściciele zboża 
znajdającego się na składach nie spieszą z sprzedażą, 
lecz towar świeżo przybywający często z okrętu rea
lizowanym bywa i takie forsowne sprzedaże wpływa
ją na obniżenie cen.

We Francyi tranzakeye bez ożywienia, lecz ceny 
zboża utrzymały się bez zmiany. Dowóz pszenicy nie 
przewyższa potrzeby, wszystkie składy znacznie się 
zmniejszyły a młyny z placów zaopatrywać się muszą. 
Lecz wielka ilość mąki skupiona od 6 miesięcy w Pa
ryżu mająca jedynie odbyt dla konsumcyi miejskiśj, 
ponieważ prowineya mało kupuje, ciąży na wszystkich 
tranzakcyach i przeszkadza wzmacnianiu się cen.

Nasze targi były również obojętno jak w zeszłym 
tygodnia. Przy niemożności exportowania, pokup mu
siał pozostać małym. Piękna biała pszenica łatwiój 
znajdowała kupców po niezmiennych cenach, gatunki 
zaś średnie i słabe o 1 0 - 1 5  gald. były tańsze i po 
tak zniżonych cenach były jeszcze trudne do lokowa- 
wania. Żyto w sprzedaży miejscowćj miało dobry od
byt po cokolwiek słabszych cenach jak w zeszłym ty
godniu.

Na odstawę zakontraktowano około 400 łasztów. 
Na czystą odstawę na maj i kwiecień. Na m aj, pła
cono 360-365 gald. z wagą minimalną 122 i 122/3 f. 
bez zaliczenia. Na czerwiec i lipiec z wagą 115 funt. 
i wyżćj 350 gnid.

W przeciągu tygodnia sprzedano:
Pszenicy 210 łasztów, żyta 235 łasztów, jęczmienia 

65 Ł, owsa 5 Ł, grochu 25 ł., bobu 1% .

Płacono *“ f»s*t wagi boil. gnid. pro*. kor*. poi. T*p*fr
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Przegląd polityozay.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  27 lutego. Komisya Izby deputowanych 
do spraw y niemieckićj odbyła dziś posiedzenia, 
na którem wniosek podkom isyi przedłożonym zo
stał. Hr. Bernstorff niebył obecnym. Komisarz rzą
dowy ośw iadczył, że rząd  nie zgadza się cni 
z motywami ani z rezolueyą. Kom isya niezado
wolona tem postanow iła , poniew aż nie może li
czyć na zgodę z rządem , cofuąć koncesye jak ie  
zrobiła pod względem nieistnienia prawnie Bun
destagu. Podkom isya natychm iast ponownie przy
stąpiła do czynności. We frakcyi Stahla w Izbie 
wyższćj poruszono zam iar, aby uczynić ośw iad
czenie w kwestyi niemieckićj, lecz m yśl tę zanie
chano. (Dzienniki berlińskie z nocy 27go nic 
jeszcze niemów;ą  o powyższem posiedzeniu komi- 

yi Izby deputowanych. P r z. Red. Cz.).
D r e z n o  27 lutego wieczór. Dzisiejszy Dresdner 

Journal zawiera k  .respondencyę z W iednia jako
by urzędow ą, k tóra zapew nia, że Austrya i Prusy 
zmówiły s ę  pod względem wspólnego woiotiku ce
lem załatwienia spraw y konstytucyi hesko kassel- 
skiej i że już  otrzymały poufne zapew nienie od 
wszystkich rządów niem ieckich, że się takow e 
zgodzą.

B r u k s e l l a  27 lutego. W edług dziennika J.ndó- 
pendance belge Cesarz Napoleon w odpowiedzi na 
list hr. Morny w sprawie porozumienia s ę z ciałem 
prawodawezem o dotacyę jenera ła  M ontaubau, za
przeczył, aby m iał na myśli naruszyć niezależność 
i godność tego zgromadzenia. K om isya izby, aby 
tę sprawę załatwić ma proponować uposażenie je  
nerala dożywotnie zamiast w ieczyste.

P a r y ż  27 lutego. Mówią, że pow stanie greckie 
wzmaga s ię .— Duchowieństwo M essyny podpisuje 
adres żądający zniesienia doczesnćj w ładzy papie
ża .— Monitor dzisiejszy m ów i: Gdy p. Renan (t >. 
wyżćj listy paryskie) w ykłada nauki, które ino; ;» 
wiarę chrześciańską naruszyć i pociągnąć za sobą sm u 
tneagitacye, przeto w ykladyjego  zawieszone zost: iją 
aż do dalszego czasu.—  Podania o przemianę r  ®t 
doszły do 65%  milionów renty i 306,296 sztuk o 
iiligacyj trzydziestowych.

P e t e r s b u r g  27 lutego. Dzisiejszy Journal de 
St. Petersbourg pisze z powodu dyskusyi nad s pra
wą polską w senacie francuskim (gdzie jak  wi: ido 
ino miał dość słabą mowę senator L arabit, k tó ri 
przed kilku dniami podaliśmy. P . R. Cz.) : Siiczę 
śliwa przyszłość i pomyślnść j'js t zapew uion.'i, je 
żeli rozsądek i uczucie powinności wspierać będą

zamiary Cesarza dobroezyne. (Powtórzym y tu, co
śmy wielokrotnie w ykazyw ali, iż dotychczasowe 
postępowanie zarządu rosyjskiego w Polsce, s tra 
szne bezprawia jak ich  się szczególnićj od kilku mie
sięcy zarząd policyjno-w ojskow y z nieograniczoną 
samowoluośclą dopuszcza, prześladowanie w szel
kich oznak narodowości, nie dają  dobrćj otuchy o 
tych dobroczynnych zam iarach i przeciwne a satne 
stawiają dowody. P. R. Cz.). Od Polaków zależy 
osiągnąć możliwą pomyślność. Uszanowanie dla 
traktatów i praw  prowadzi jedynie do postępu po- 
iraw, do których Cesarz dąży, w przeciwnym ra 
zie nastąpi srogie odczarowanie. (O tćm uszano
waniu d la traktatów  winien był Journal de St. P e
tersbourg przypomnieć rządowi rosyjskiem u, ludność 
zaś Królestwa Polskiego nie popraw , lecz tylko o- 
wego uszanowania praw swoich żąda. P. R. Cz.).

W wewnętrznych sprawach austryackich nic w a
żnego nie zaszło. R .zprawy nad budżetem toczą 
się swoim try b em , a lubo miały być na pierwsze 
dat lutego wygotowane, wszelako przeciągną się 
dobrze jeszcze na marzec. W takim stanie rzeczy, 
gdy zresztą Izby rzadko miewają posiedzenia, R a
da państw a długiego jeszcze wymagać będzie cza
su, zanim wykończy to co zaczęte, nie mówiąc już 
nawet o projektach co jeszcze przez komisye nie 
przeszły. Ze spraw zagraniczaych w ażną byłoby 
rzeczą, gdyby się potwierdziło doniesienie Ost und  
West, że Austrya wdać się zamierza w hsreego- 
wińskie zamieszki.

Z Królestwa Polskiego wiadomości i dzienniki 
jik ieśm y odebrali, dochodzą do 26 t. m. lecz nie 
przynoszą nic nowego a ważnego, stan rzeczy 
niezmienny; mimo głębokiego ciągle spokoju, nie
zmienny a  samowoluy i bezrozumny zarząd poli
cyj no wojskowy prześladuje i uciska ludność bez 
względu na w sze ld e  prawa.

Wspomnieliśmy wczoraj, żew  półurzędowych sfe
rach pruskich zaczyna się objawiać myśl puszcze
nia w odwlokę uznania królestwa włoskiego. Z 
dzienników genewskich przeszła była wiadomość 
do uiemieekich, że jak iś  dyplom ata austryacai w y
siany był do Berlina, aby króla odwieść od uzna
nia, i te  król miał mu oświadczyć, iż trzymać się 
.nasi uch wały Izb. Wiadomość ta  na pierwszy rzut 
oka okazuje się być błędną, bo uznanie Włoch 
jako  krok dyplomatyczny, uie jest rzeczą Izb, a 
jeżeli Izby zdanie swoje w tym przedmiocie ob ja
wią, to uczynią to jedynie jak o  życzenie, którego 
skutek, tylko ruoralay wpływ ale nieprawodawczy 
wywrzeć musi. Mimo tego zaprzeczono tem u w 
Berlinie urzędownie. Teraz rozchodzi się wieść, 
te  król uzna W iktora Em anuela królem włoskim 
bez uznania królestwa włoskiego. I ta wieść nie 
jest nowa, bo sięga czasów koronacyi króla Wil
helma i obecności na n ćj posła włoskiego.

Sprawa reorganizacyi niemieekiej poruszona 
w Itb ie  deputowanych w Berlinie w kilku wnio
skach, nad któremi komisya się naradza, niepo- 
suwa się wcale. Owszem, w miarę, ja k  się wypi
sano i wygadano w tym przedmiocie na wszystkie 
strony, zapał stygaie, a tu jeszcze nawet nie prze
kroczono pola teoretycznego. Jeśli więc na niem 
już takie trudności, cóż tu myśleć o zrealizowaniu 
tak śmiałego kroku, jakim  je s t rozbicie Związku 
niemieckiego przez utworzenie w niem państw a 
związkowego pod sztandarem  Prus. Depesza ber
lińska powyżej umieszczona okazuje, że m ię
dzy ministerstwem a kom syą sejm ową nie masz 
w tym względzie nawet co do zasad zgodności. 
Słusznie więc miał Dresdner Journal gdy  utrzy
m yw ał, że ponieważ w nocie hr. Bernstorffa jest 
punkt, o który dalsze układy Prus z państwam i 
skoalizowanemi zahaczyć się będą mogły, przeto 
nie znika jeszcze nadzieja pojednania się i w cią
gnięcia Prus do układów o reformę Rzeszy nie
mieckiej, na podstawie zatem  wprost planom dziś 
pruskim przeciwnej.

Po burzliwych rozprawach w senacie francu
skim, przyszło 25go lutego do mnisj wprawdzie 
żwawych a b  zawsze gorących rozpraw, z powodu 
towarzystwa S. W incentego a Paulo. K ardynało
wie Morlot i Mathieu stawali w obronie tego zgro
m adzenia przeciw zarzutom pana D apin i przeciw 
krokom rządu przedsięwziętym, aby rozbić to roz 
gałęzione i silne towarzystwo. P. Biłlault uspra
wiedliwiał rząd, iż tenże nie może dozwolić, aby 
przewagę w kraju przybierała korporacya niema- 
jąca w kraju  swego naczelnika. Książę Napoleon, 
który zabrał był głos broniąc się przeciw zarzu
tom o brak przyw iązania do Cesarza, ma jeszcze 
zabrać glos w kwestyi rzymskiej.

U trzym ują, że gabinet francuski poruszył osta- 
tniemi czasy w Wiedniu kwestyę interwencyi w H er
cegowinie na mocy trak tata  paryskiego. Gabinet 
jednak  angielski miał się temu sprzeciwić, podo
bno w jobaw ie, aby niewywołać na nowo spraw y 
wsehodnićj, którćj rozmiary może nieograniczyły- 
i.iy się na wdaniu się Austryi w uspokojenie H er
cegowiny. Rząd francuski, o co go podejrzyw ają 
w Londynie, chce wmieszać Austryę w spraw y 
wsebodnie, a przedewszystkićm aby po zajęciu 
Hercegowiny przez wojska austryackie mieć sposo
bność ponowienia układów o W enecyę. Z jedaćj 
strony M eksyk, z drngićj Hercegowina m ają uto
rować drogę do załatw ienia spraw y weneckićj. An
glia stara  się tym  planom o tyle przeszkodzić, o 
deby ztąd mógł powstać precedens rozbioru Turcyi.

Parowiec Lloyda przybyły do Trye3tu 27go lu- 
Ktgo przywiózł z Aten następujące doniesienia 
z u n ia  22go t  m ., które niewierny czy są  później
sze czy dawniejsze od nadesłanych nam wczoraj 
telegrafem  z Mouachium. Mówią te doniesienia try- 
estskie , że król wrócił do Aten (zapewne z Ko
ryntu, dokąd miał się był udać). Wojsko z Argos 
podsunę! j  się pod Nauplia o kwadrans drogi, (a 
zatćm o wystrzał). Nauplia od lądu i morza od
cięta. 60 ludzi przeszło ztamtąd do w olska k ró 
lewskiego. W Trypoliey była także mamfestacya re 
wolucyjna. Rząd chce w prowineyach zagrożonych 
pospolite ruszenie n a k a z a ć .  W Atenach panuje spo
kój ność, bo kawiarnie pozamykane i ulice obsa
dzone wojskiem.

O s t a tn ie  depesze telegraficzne „Cxasu“.
W i e d e ń  28 lutego wieczór. Dzisiaj rozpoczę

ły się w Izbie deputowanych Rady państw a obra
dy nad wolnością adwokatury.

B r u k s e l l a  28 lutego. Indep. belge donosi: Ce
sarz Napoleon odrzuca tranzakcyę w spraw ie u- 
posażenia jenera ła  M m taubau (p. wyżej depeszę 
brukselską z 27go); komisya ciała praw odaw cze
go obstaje  przy odrzuceniu.

C a s t e l n u o v o  (w Dalm acyi) 28 lutego. Dziś 
spotkanie w Igalo W ukałowicza z Omerem paszą. 
Omer przyrzeka mu w razie p jddau ia  sięSutory- 
ny stopień jenerała tureckiego z p ła c ą ; w p rze
ciwnym zaś razie zapow iada bezzwłoczne rozpo- 
ezęcie kroków wojennych.
timoni JLiobukowsKi, redaktor odpowiedzialny.
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K u r s  p a p ie r ó w  p u b l i c z n y c h  i  p i e n i ę d z y

K ra k ó w  28 Lutego.
Banknoty polaku. ** 1°° *&. n*w.._. • 'A  
Ruble srebrne nowe na mon. polak*, agio . ,
Talary praskie «a 150 złr. new.................. talu
Brebro nowe......................................................... **r>
Półimperyaly rosyjskie.................................
Napoleondnry 20**fr. .  .............................
D u litj hoievdrrskie ważne . . . . . .  ,

 ̂ litistryftckio • • • • • • • • • •  ^
Listy casuwae galic. s kupon, n& mon. koa. *

„ » ,  ,  na wal. ausu ,
Obligacje indemn. z kuponami . . . .  a
Potyeska narodowa ■ r. 1854 be* kup. . ,  
Akeye kolei gaL be* kuponu * wpłat* 90% ,  

usiwtMwne polskie c 'n s o n w  . «• tĄ1*

WtedoD. 28 Lutego. (telegraf.)
5% Metaliki  ............................ ....
5% Pożyczka narodow a................................
Akeye banku naród, wiańeńs.

,  banka kredytowego •
Srebro.......................... ....
Londyn 10 funt.  .......................................
Dukat uoledroray  .................................

W ie d e ń  27 Lutego. 
P o iy e s k a  sk a rb o w a .

5*/,Metaliki aa wal. austr. . . . . . . .
5*/, Pożyraka narodowa............................
5% Metaliki na mon. konw.........................
6’/, Oblig. indem ni*, niiraćj Austryi . . .  

a a wigierskie . . . .
ehorw. eto w. ban. 
galicyjskie . . . .

9 bukowińskie . . .  
siedmiogrodzkie .

„ „ innych krajów kor.
Pożyczka aewa wenecka . . . . . .

L is t y  * a s t* w n e .
5*/, banku naród. U  miesięczne . . . .

9 letnie . . . . . .
10 letnie . . . . . .
losowane w wad. austr.

i*L Tow. kredyt, ga licy jsk ie .......................
P o t y c z k i  lo tery jn e -.

Loay poś. skarb, * r. 1*60 cale . . . .
* r. 1889 cale . . . .  

a „ „ a r .  1854 na 4% . . .
Bilety rentowe C o m o ................................
Losy *akładu kredytowego.................... ....

5%
6 *SV.
5%
bl>»%
5V.

tryestskie na 4J */• 
r. na Dużeglugi par, na Dunaju . . . . . .

Księcia Esterhazego na 40 zlr. . . . 
,  Księcia Salm » 40 .  • . .
,  Księcia Palffy , 4 0  ,  . . .
,  Księcia Clary , 4 0  ,  . . .
,  Hr. St. Genois , 8 0  ,  . . .
,  Miasta Bndy , 8 0  ,  . . .
,  Księcia Windischgrłt* 80 ,  . . .
,  Hr. Waldssein , 8 0  ,  . . .
,  Hr. Keglewicza , 1 0  ,  . . .
A k e y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e  

Akeye banku naród. austr# • • • • • • •
t zakłada kredytowego • • • • « • •
,i ieglugi parowej na Dunaju.................
9 kolei północnej Ces. Ferd. • • • • •

jp riądowćj • • • • • • • • • •

 ̂ Ces. Elrb. * • • • •
 ̂ 9 pnrdubickićj • • • • • • • • •

9 Nadc:saÓ*kićj • • • • • • • •
9 a Południowej • • • • • • • • •

,  Galicy|Bkiój . # # # * # # # *
K u r s a  a a g r a n i c u n o  (3miesięczno).

Ajnrerdaj* 100 tL kol.....................
Augsburg 100 si# nadreA. • • • • •
Berlin 100 tal# , » . . # • • • • •  
Frankfurt su M# 100 sł. nndr. . . .
Genua 100 lirów pieM# # • • • • •  
Hamburg 100 marków • • • • • • •
Lipsk 100 tal#  ................
Liworno 100 lirów # • • • • • • •
Londyn 10 funtów. . # . # • • # •
^arrt 100 franków..................■•i • •

W a lu ty .
Cesarskie korony. . . . . . . . .

n pól korony . . . . . . .
t  dukaty a* wagę . . . . .

a obrączkowe . . . .
Sioto al marto . . . . . . . . .
Napoleondory  ................
 .....................................
Fryderyki............................................
Luidory . . . . . . . . . . . . .
Suwereny angielskie.........................
Imperyniy rosyjskie. . . . . . . .
S re b ro ........................................ ....

,  kupony . » • • . • • • • • *
Talary związkowe. • • • •  r#i • •  »
Pruski* bilety kaaowe. . . ■ . - «

.S*uuji5 płac*
351 345
113 111
73] 72;

136 135
U 28 11 14
1 6 10 92
G 45 6 37
6 53 6 45

85 50 84 75
81 50 80 60
71] — 70 j  —
■4 — 83 —
198 196
101 f 101

ułr. e.
70 45
84 45

831 —

20! —

136 —

137 20
6 53

S5 40 e s  20
81 40 84 20
70 50 70 40
89 — 88 —
71 76 71 25
75 — 74 —
69 70 69 30
69 — t>8 25
<59 — 68 25
88 — 87 —
IGO 60 ICO —

100 99 50
103 25 102 75
98 — 97 —
86 - 85 80
79 — 78 —

91 90 91 70
40 75 140 25

91 80 91 —
17 10 16 80
28 60 128 30

128 — *'27 —
100 25 99 75
100 60 99 60
40 50 40 T-
40 — 39 50
37 80 V7 25
37 75 37 25
i;8 75 38 25
43 — 22 50
35 — 44 60
17 — 18 76

637 - 835 —
401 10 201 —

436 - 435 —
2140 2139

376 60 476 —
155 50 155 —
28 25 128 —

Wincenty Nowaczyński wł. dóbr do Rseszowa. Emil Jastrzęb
ski wł. dóbr do Łowozówka. Jan Kępiński wł. dóbr Szozu
rowy.

147 
274 50 
97 -

18 10

16 £0 

02 50

Lw óm  26 Lutego.
Dukat holenderski.........................

,   ............................................
Półimperyał rosyjski........................................
Bubel rosyjski.................................................
Talar pruski.  ....................... ....
Listy zastawne galic. bez kupon. waL austr..

# ,  ,  w mon. sin .
ObUg. Indemn. be* kupon.................................
P ożyczka uarodew a ber b u .p  .

W M iu a w i. 26 Lutego.
P « i»pery* ły ............................... - •
Obligi skarbowe................................

kupon • • • • • • •
Listy ustawa* HI okresu . . . .

kupon • • * • • • • • • • •
Akeye kolei żelazndi warłzawsko-wiadeńskjój

W r o o ż a w  27 Lutego.
Banknoty a astry ac kie w men. nowej . . . .
Polskie bilety bankowe....................................

,  listy zastawne.......................................
Poznańskie listy zastawne 4 % ........................

.  *1% ............................
OMłarl kol#! krzk.-.r.lazk........................   . ■

rubli

rabh

Bant# 9%
PaaryK 26 Lutego.

Konsole
JLortdjfi 26 Lutego.

!37 25 
54 40

6 54 
6 53

0 97

i3 80 
11 27 
36 25 

>36 25 
2 4, 
2 5

147 —
273 50 
(96 50

116 -

16 30

102 50

137 15 
54 40

8 90

6 52 
6 51 
6 60

10 95
9 — 

IX 60
11 20 
43 75 
11 24 
136 -  
136 —
2 4 
2 41

t (249-3)

Na dniu 1 Marca, to jest w Sobotę, jako w ro
cznice śmierci ś. p. .

J U L I I  z O ’D O N N E L L  O W  
DDNISI - WĄSOWICZO WE J

odbędzie się
M S Z A  Z M O B M

za jej dusze 
w kościele Archiprezbyteryalnym Pi. P. Maryi,

o godzinie H ej z rana,
przy ołtarzu Pana Jezusa.

I r i t d o n e ,

it. 1210. E  <1 y  k  t.

C. k. S ąd  k ra jow y  w iadom o cz y n i, iż  Zofia 
z K łosów  Z uziakow a w celu zaw arc ia  now ych 
ślubów  m ałżeńsk ich  w niosła  d n ia  20 s ty czn ia  1862 
do 1. 1210 p rośbę o u zn a n ie  jój m ęża  Ja k ó b a  Z u 
z iak a  z L ip o w y  p ow ia tu  Ż yw ieckiego za  z m a rłe 
go, w k tó rś j p ro śb ie  tw ie rd z i i św iadkam i M a r
cinem  Z uziak iem  i Józefem  K oniorem  dowieść 
chce, że Ja k ó b  Z u z ia k  w m a ju  1848 w P eszcie  
w W ęgrzech  będ ąc  tam że n a  za ro b k u , u m arł.

C. k. S ąd  k ra jo w y  u stan aw ia  za tćm  p. adw o
k ata  D ra  K ańsk iego  z su b sty tu cy ą  p. adw okata 
D ra  K oreck iego  k u ra to rem  nieobecnego  i w zyw a 
w szy s tk ich , k tó rz y b y  o życ iu  lub  okolicznościach 
śm ierci tegoż J a k ó b a  Z u z iak a  ja k ą  w iadom ość 
mieli, ab y  o tóm  tem u  c. k . Sądow i lu b  u s ta n o 
w ionem u ku ra to ro w i W p r z e c i ą g u  r o k u  donieśli.

K raków , d n ia  28 styczn ia  1862.

Ogłoszenie lieytacyi.
[Nr. 872] Magistrat król. głównego miasta Krakowa 

podaje do publicznej wiadomości, iż celem wyreparo- 
wania zawalonego w części kanału głównego na łące 
św. Sebastyana, odbędzie się w dniu 12 Marca r. b. 
w gmachu Magistratu w biórze Departamentu IV. o go
dzinie 10 z rana publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo
cie 1688 złr. 8 1/# ct. w. a. Wadyum wynosi 170 złr. 
wal. austr.

Deklaracye pisemne także będą przyjmowane. W a
runki lieytacyi mogą być przejrzane w biórze Depar
tamentu IY.

Kraków dnia 13 Lutego 1862. (231-3)

6 51 
6 51
1 30
2 17 
2 6

80 30 
4 30 

70 20 
04 63

93 13 

15 11 

65 75

73* 
84 Tr

6 45 
6 47

11 20 
2 14 
2 3 

79 67
i3  67 
69 53
83 89

6 87

1 621 
15 8 
— 10] 
65 75

84]
103,
971,

70 75

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

O d c h o d z ą :
Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia i Wru 

cłasaia 7 rano; 3. 15 po połuilniu — do Oltrairy 
(prze* Bognmin (Oderberg) do Pros) 9. 45 rano ~  
do tjW lM  .10- 30 r»no' 8- 30 wieczór ~  do R»t ■ 

6. 15 rano; ~  do Wieliczki 11. rano. 
fFiidnte do Krakoma 7. rano; 8. 30 wieczór.
Oltrsmt do Krakow  11 ™oo.
f'raZZ, do Sacaakomy 6. 30 rano; ». « po południ*. 
T J Z S m , do Granicy 10. 15 rano; 1. 4* po pohidiu a

7. 58 wieczór. „ ;ec*órKmomo do K m kow  4. rano; 5. 10 wieczór.
R m im n  do Krakow  1. 40 po połudmn.

Pr * y c h o d z ą :
» Kraków  * Witdnia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór r r  z Wro- 

Jamu, i W a rzm y  9. 45 rano; 5. *7 wieczór 
i  Ootramy (przez Bognmin (Oder'vorg) * Ł rus . .  
97 wieczór — ze Looo t a  * 54 po połndmu; 6. 
ran o =  * Hnttnoma 7- 40 wieczór; r= * Wxelxcvn 
8.40 wieczór.

o R >e«a*<M * Krakowa 11. 34 przed południem; do Ltcotn  
9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

rz y je c h a l i  o d  2 7  d o  2 8  L u te g o  1 8 6 2 .
EL ROSYJSKI. Wincenty hr. Tyszkiewicz wł. dóbr 
,» Teofil Kaczkowski Dr. z Komorowa. Wincenty No- 
iski wł. dóbr z Rzeszowa. Ks. PaciłowBki proboszcz 
zowa. Zdzisław hr. Tyszkiewicz z Kolbuszowej. Eu- 
Wojnarowski wł. dóbr z Ludczy. Henryk Komar oh. 

iwa. Julian Kaliński ksiądz z Rzeszowa. Jnlinsz Fo
wl. dóbr z Podola.
achali: Jan Jgdrzejowicz wł. dóbr do Zaczernia. Lu- 
I»jra«ij>winz właś. dóbr do Nogówki. Jnl'usz Dębiński.

i (ft
N A K Ł A D E M  L I T O G R A F I I  „ C Z A S U

wyszły i są do nabycia

STAROŻYTNE GMACHY KRAIOWA
R y c i n  13. I m p e r i a l  f o l i o

z tek stem  ob jaśn ia jącym , chrom olitografow an e z natury
przez

F *  i t r o o b a n t a  z  B r u k s e l l i ,

a mianowicie:

1. Kościół Archiprezbiteryalny N. Panny Ma
ryi w Krakowie.

2. Kościół św . Barbary.
3. Sukiennice.
4. Wnętrze kościoła N. Panny Maryi.
5. Wieża Ratuszna.
6. Diedziniec Kollegium Jagiellońskiego.
7. Kościół św . Trójcy ( 0 0 .  Dominikanów)

8. Wieże kościoła św. Andrząja.
9. Krużganek Franciszkański. _

10. Wchód do Zakrystyi w kościele N. Panny 
Maryi.

11. Uliczka między kościołem N. Panny Ma
ryi i św. Barbary.

12. Wchód do Biblioteki Jagiellońskiej.
13. Brama i rotunda Floryańska.

po pożarze.
C e n a  e g z e m p l a r z a  złr. 20. (25-19)

Subjekt zegarmistrzowski
p o sia d a ją cy  dobre św ia d e c tw a , m oże  m iej

s c e  zn a leźć  u p o d p isa n eg o .
( iso -3) A .  F r i e d l e i n .

Za c.k. wyłącznym przywilejem

POMADA z CHMIELU.
Pomada z chmielu wzmacnia w wysokim stój niu 

skórę na głowie, sprawia bujny porost włosów, 
zastrzega i zapobiega zupełnie wypadaniu włosów, 
i tworzeniu się parpli i kołtunów, i jest najwygo
dniejszym i najpewniejszym środkiem do farbowa
nia siwych włosów trwale i naturalnie na blond, 
czarno lub ciemno. (250-1-3)
C en a złr . 1 c. 5 0  — z p r z e sy łk ą  1 z łr . 6 0  c.

KALLOM I RYN
najsilniejsza pomada do farbowania włosow 

na blond, czarno i ciemno.
D ra E. Hikisch i C. Euss w Wiedniu. 
C en a 2 zł. —  z p r z e sy łk a  p o c z to w ą  2 z ł . 10 c. 
k a *  Główny skład utrzymuje C. I^uss w Wiedniu 

„W aagengasse N. 8 8 4 ,“ również utrzymują:
w KRAKOWIE p' Józ f  Bartl, — we LWOWIE p. Totua- 
nek _  w JAROSŁAWIU p. Boh»ss »pt., — w SAMBORZE 

p. Riedl apt.— RZESZOWIE p. S.haitter i Spófka.
Kupujący 12  słoików otrzymają odpowiedni rabat.

Ogłoszenie lieytacyi.
[Nr. 243] --------
Magistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do 

powszechnej wiadomości, iż celem wyrestaurowania 
dwóch sklepów w ratuszu Kazimierskim odbędzie się 
w dniu 17 Marca r. b. w gmachu Magistratu w bió
rze Departamentu IV. o godzinie 10 z rana publiczna 
licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo
cie 305 złr. 58  kr. w. a. Wadyum wynosi 31 złr. w. a.

Deklaracye pisemne równie będą przyjmowane.
Warunki lieytacyi mogą być przejrzane w biórze De

partamentu IV.
Kraków dnia 13 Lutego 1862. (236-3)

I n s e r a i F .

N A K Ł A D E M  K S IĘ G A R N I

i Wydawnictwa dziel katolickich, naukowych i rolniczych 
W  KRAKOW IE

w yszło i j e s t  po w szy stk ich  k s ię g a rn ia ch  k ra jo 
w y c h  i zag ran icznych  do nabycia :

W S P O M N I E N I A  ,
z pielgrzymki do Ziemi świętej

w roku 1859 odbytój.
Napisał

Ksiądz F e l i k s  G o n d e k ,
D r u g i e  poprawne i powiększone wydanie z portretem 

autora.
C e n a  e g z e m p la r z a  1 z ł r .  5 0  c e n t .  w . a .

R ów nież w  d ruku  je s t i w yjdzie w k ró tce  dziełko
pod tytułem:

Prawdy nad Prawdami,
i  t . d .

t e g o ż  a u t o r a .  (255-1-3)

-# a z wolnój ręki na spnedai Dobra O R  M l 14, 
położone w obwodzie Tarnowskim, powiecie Dą

browskim, na głdwnój drodze, od Tarnowa 1 1 2 , a zań 
od Dąbrowy pół mili oddalone. Jest w nich piękny mu
rowany dom mieszkalny, nowe stodoły w roku 1861 po
stawiono —  reszta budynków w dobrym stanie. Ogród 
fruktowy i aDgielski objętości 2 mórg 543 sążni kwadr., 
3 Stawy, Młyn o 2 kamieniach, Propinacya. Przestrzeń cała 
wynosi 3 78 mórg 1389 sążni kwadr., a w tńj łąk 5 5 
mórg 680 ząźni kwadratowych. (237-2-4)

Bliższe wyjaśnienia względem warunków sprzedaży u- 
dziela Adwokat Karol Kaczkowski w Tarnowie.

H A N D E L
towarów żelaznych i Norymberskich

Tomasza Góreckiego
w KRAKOW IE

zaopatrzonym  zosta ł w  św ieże zapasy p o w sz e 
ch n ie  z dobroci zn an e j:

c h i ń s k i e j  I I e r ! > s i t y
S o u s c h o n g ,  D58-1-6) 

(funt po 4 złr. 40 ct. w. a.)
tu d z ie ż  s a m o w a r ó w  i m ie d n ic  m o s ię ż n y c h , 
n ie m n ie j  p i ł  r ę c z n y c h  i t r a c k ic h  z n a j c e ln ie j 
sz y c h  f a b r y k  a n g ie l s k ic h  —  w s z e lk ic h  w y r o 
b ó w  ś lu s a r s k ic h  z f a b r y k  h o le n d e r s k ic h  i 
k r a jo w y c h ,  c e r a ty  a m e r y k a ó s k i e  n a  m e b le ,  
o r a z  W o d y  n a  o c z y  D ra  R o m e rsh a n se n a .

Niżej podpisany ma zaszczyt oznaj-

Mmić szanownej Publiczności, iż przyj- W ID  
mować będzie wszelkie < b sta lunk i^ ^ ^^  
po cenach nadzwyczaj n iskich , i tak: para bu

tów polsk ich  6 z ł r , w ęg ie rsk ich  8 złr , kama- 
szków 5  złr. 5 0  c ., zwyczajnych butów 5 złr, 
podszycie 5  zlr. zaś podzelowanie tylko 75  ct 
Za trwałość skury i dobrą robotę ręczę.

Józef Firliciński, majster szewski.
Ulica Stolarska, Nr 473 w dmnu 0 0 . Dominikanów.

(225-3)

M. lleggenberger
nabył na sw ą własność w roku zeszłym od Wgo Woj

ciecha Likego w Rynku głównym

Aptekę „pod koroną44
oraz zaopatrzywszy ją  w n a j ś w i e ż s z e g o  g a t u n k u  
m a t e r y a ł y  l e k a r s k i e ,  poleca względom szanownćj 

Publiczności._________ ( n - 11- 12)

Podziękowanie!
W  imieniu parafii Wietrzychowskiej, oraz i w własnem, 

składam najczulsze podziękowanie łaskawemu i wielce 
szanownemu panu K. S. w Krakowie, za przesłanie 
kilku książek pożytecznych do księgozbioru tutejszego 
wiejskiego. —  Dla tego tę drogę publicznego podzię
kowania obrałem, gdyż wspaniałomyślny dawca niewy
mierni swego godnego nazwiska, a uczucie wdzięczno
ści nakaząje mi za ten dar dobroczynny chołd dzięk 
czynny złożyć; co niniejszem raczy uprzejmie przyjąć.

(262) M ichał Smoleń, proboszcz.

t e

Podziękowanie.
Od roku cierpiała żona moja na gulę pod samem 

lewem okiem, która pomimo licznie używanej pomocy 
lekarskiej, coraz bardziej rosła, i od wielu lekarzy za 
niewyleczoną uznaną została. Udałem się nakoniec do 
Wgo Dra W a r s z a u e r a  w Krakowie, który w 14tu 
dniach po najszczęśliwiej przedsięwziętej operacyi żo
nę do zupełnego zdrowia przywrócił. Niebędąc w mo
żności w innym sposobie najczulszą moją wdzięczność 
temuż zacnemu Drowi Warszauerowi okazać, poczytu
ję sobie za obowiązek za wyratowanie mi żony, a 
dziatkom moim matki, uskutecznione' przy zupełnej 
bezinteresowności z nąjstaranniejszem pielęgnowaniem 

z rzadką zręcznością, złożyć ninięjszem publiczne 
podziękowanie.

Podgórze 28 Lutego 1862.
(261)   P i o t r  H a b d a s .

m m  s i i D u m n

I « i >9
wyszczególnione medalom nagrody na paryzkiój wyntawie świata 

—>— -.— w rokn 1855. -
G ł ó w n y  s k ł a d  d o  r o z s y ł a n i a  „Apteka pod Bocianem'1 (zum Storch) w W iedniu. 

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 c. w. a.
Proszki te  uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute

czność, niezaprzeczenie pierwsze m iejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich 
części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalieznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- 
niach, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, b idach  
serca,’ nerwowych bólach głowy, uderzenach krwi, reumatycznych rwaniach członków, niemnićj przy 
skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp. z najlepszym skutkiem używane 
zostały najlepsze rezultata okazywały. _ #

P r z e s t r o g a -  Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki seidlickie wraz 
z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich wydrukowane i dla omamienia 
Publiczności nawet moim sfałszowanym podpisem opatrzone są, a zatem z powodu podobień
stwa co do powierzchnej formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; prze
to przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że k a id e  pudełko  
proszków  seidlickich p rzezem n ie  w yrabianych dla ro zró in ien ia  od podobnych innych wyrobów  
opatrzone są moją m arką zastrzega jącą , i moim podpisem , a k a id y  papierek biały jednę  dosis 

proszku  zaw ierający, wyciśnięte m a  o zn a czen ie :  „ M o l l  s S e i d l i t z  P u l v e r w 
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :

XV M K A K O U i e  p . Dr. S a w i c z e w s k i  aptekarz i p . M . J a w o r n ic k i ,  
w e  L W O W I E ,  p . P io t r  M ik o la s c h  i p .  J . F . K le in ,

_  B iatu  „ Kelor’s aptek, i p. J. B c r j e r -  »  B rn eianach . p. Józef Źminkoweki i p. B. Fzdenhecht - »  B óirck  
„ ,  c f ’ ;k _  to Brodach, p. Er. Decker* — w  Bucaacnu, p. J. Czerkawski — te C*ern,owcach, p. J. Ró- 
żzńaki i d len . Sohnirch -  to Bobrom ilu  p. A. Grotowski -  to Drohobyczu  p. L. Kleczkowski -  to G linia
nach o N Heim — w G w oźdźcu  p. W . Haydor — to Jag ieł n icy  p. J. Fisohbaoh — to Ja ro s ła w iu  p. J Rohm— 
to K a liszu  P F. Hildebrand -  to K ołom yi, p. W. Kupfermann i p. J. Zaohariasiewiez -  to K ry n ic y  p. H. N i- 
tribitt — w  L im anow ie, p. A. Mfiller — te Makowie, p. E. Maier -  to M anatlerzytkach , p. J. Lipsohit* — 
to Nasiczri d A. Mernych -  to N o w ym -S ą czu ,  p. Kosterkiewiozowa wdowa -  to Nowym Targu  p. C. L a u e r -  
«o O święcim ie  y. W . Polaczek -  to P odgórzu , p. 8 . Schlesinger -  to P rzem yślu  pp. F Gai letschka i Syp i p E. Ma- 
ahalaki — to P rzem yślanach  p. St. Midlecki -  to R adoszym e  p. W. Resoh — to Rozdole  p. Edw. Kornberjer — 
tn Sam borze  o Kriegseisea -  l0 Sanoku  p. J. Zarewioz -  w S u cza w te ,  p. E. Botczat -  to Starem m tescte  p. A. 
Grotowski — to Stan isław ow ie , p. Tomanck, — to S try ju  p. N ussenblatt— to Tarnopolu, p. A. Morawet* 1 p. La- 
tinek i Spółka — w  T arnow ie, p .J .Jahn — to T orun iu  p- A. Giełdziński — to T ysm iem cy, p. Karol Nęcki — 
te W adowicach, p. Frano Koltin, p Schwarz 1 p. Heinz — w  Z a leszczykach  p. J. Kodrjbski — to Z ło czo w ie  p.
Wolf Korkns. . . , .

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

P r a w d z i w y  O l ć j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  m i ę t u s o w ó j
naiczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERG EN w Norwegii. 

Prawdziwy © le j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m ie tn s o w ^ J  nżywa się z najlepszym skutkiem w słabościach 
piersiowych i płacowych, w szkrofałach 1 w słabości „Rachitis." Leczy najz»starzalsze cierpienia podagrycine 
i renmatvezne rówoiei jak i ohroniosne wyrzuty skóry. . A ,

MMT*liaźda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu w^trobianego, opatrzona jest moj^ mark^ ochrania- 
jaca i moim podpisem. , t . * 4 . 1  (575-41-60)

C ena całó’ b u te lk i 1 z łr. 80 c. —  p ó ł b u te lk i 1 z łr. w. a. w raz z in stru k cy ą  używ ania .
A .  M o U ,  aptekarz i fab ryk an t w y r o b ó w  ch em iczn ych  w  W ied n iu  N. 56 2 .

^ rS Ł O N IN f*«t
od diiśdnia moina dostać w „Hotelu Saskim" p o d  W ę g re m  

n&jlepszćj węgierskićj w ilońci 10 funtów po 40 centów, 
dto. dto. „ dto 100 funtów po 39 „

Obstalunki wszelkie uskuteczniają się natychmiast. 
(211-2-4) J .  E . F leisch.

STOKFISZ moczony
sprzedaje się w  H andlu 

Adama Ciechanowskiego
pod M urzynami w  K rakow ie. (246-1-10)

SPO ST R ZE Ż E N IA  M ETEO R O LO G ICZN E.
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PIGUŁKI i  ROŚLIN
p .  C A I T V I H J ,

aptekarzą-chemisty, ucznia szkoły wyższćj
W PARYŻU,

na p la c u  T r y u m fa l n e j  bramy  Nr. l t .
PIGUŁKI te pomagają traw ien iu  

pokarmów, są toniczne i krew  c zy 
szczą ce . Użycie ioh łatwe, a skute
czność niezawodna. Są jedynym środ
kiem przeciw niestraw n ości, z ły m  
humorom, ostrości k rw i  a najlepszem 
lekarstwem na powrócenie do normal
nego stanu funkoyj żywotnych. Przy
gotowane wyłącznie z roślinnych sub- 

stancyj, wzmacniają kiszki i trzewa, czyszczą, nie utru
dzając żołądka i nie osłabiając żadnego z organów ciała.

Użycie ićh nie wymaga ani dyety, oni osobnego napoju; 
pod tym względem są one jednym ■ najdogodniejszych 
najskuteczniejszych środków czyszczących dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a zwłaszcza chro
nicznych, jak zapalenie k isze k , zam ulenie żołądka, ast
ma, mocny katar, l is za je , m igrena, ból g łow y, szkrofu ł./. 
itp. p'żądany sprawują skutek. (6 4 8 -4 0 -6 2 )

W artość PIGUŁEK CAUYIN w dwóch słowach da sij- 
streśoić: p rzyw ra ca ją  one i u trzym u ją  zdrow ie .

Cena pudełka I złr. 25 cont. — a z przesył’
1 złr. 50 centów wal. austr.

jg g J fS ą  de n a b y c ia  w Aptece „pod B * r a n k 'e n i“ 
W o j c ie c h a  I f o l ę d z lń s k l e g o  « M tAKOwiK— » s  
nisława Riedla w SAMBOBZE — w Sałndzie malery -łów 
aptecznych p. Józefo M ozoaskirgo w W AR.S55A VI IE ulica 
Podwale N 492 — u Chrośoicki^go w WILNIE — i u T«- 
manka we LWOWIE.

' T prawdziwćj

H o s y j s k o - c h iń s k i ś j

I  u r a ż a n o  w  c i

% funt. p aczk ach  oplu tubow anych  moją fir
m ą opatrzon ych , po cen ie :

1-29
1-53
1-89
2-39
3-75
4-78
5-69 
8-75

za * / .  ft. paczki rsr. 1 k. 5 0  — złr. 4 0 0 — za y4 ft.
dto dto Z 2 „ -------- z 5 1 4 - dto
dto dto » 2 n 40 — „ 6  1 2 — dto W
dto dto z 3 „ ------- „ 7 - 5 5 - dto 1»
dto dto U ------- z 9  55— dto s)

dto dto „ 6 „ -------- „15-00— dto J)

dto dto . ------- „ 1 9 -1 0 — dto Ił
dto dto -------- „ 2 2 -7 5 - dto łł
dto dto , 1 5 „ -------- „35-00— dto V

Herbaty żółtej,
za 4/ 4 fi. paczki rsr. 5  —  zlr. 13 -50  —  za V. ft. 3  3 8  

dto dto „ 6  —  „ 16-25  —  dto „ 4-07

W  HERBATY “• !
C islńailiićj

w ‘/4 i y8 funt. paczkach oplumbowanych, 
moją firmą opatrzonych, po cenie:

za 4/4 lub %  f. paczki N . I zlr. 1-40  —  za >/* 3 5  c. 
dto dto „ II „ 1-80  —

dtodto III 2 0 0  — ” l 5 »n „ * uv — „ „ 50 „
dto dto „ IV ,  2 60 — „ 65 „
dto dto „ V „ 3-20 — „ „ 80 „
dto dto .  VI „ 3 80 — _ 95 „

Herbaty Chińskićj
Congo Nr. 1 za funt wagi wiedeńskiąj zlr. 1-80

dto
Pecco Congo
Pecco Nr.

2 40 
2-65
3 00 
3 9 0  
5 4 0  
6 60
7-92
8-52
8-76
9-60)

o o

“ sT 
2 k

nabyć można w Handlu moim.
Ceny powyższe rozumiąją się w walucie austryackiąj 

w banknotach. Waga polska. 0 ^ ^  Obstalunki zamiej
scowe wprost do Składu mego głównego uczynione 
w ilości przynajmniej funtów 10, przy dołączeniu na- 
leiytości, uskuteczniają się natychmiast franco.

Herbatą, któraby przez szanownych Kupujących z* 
5 niedobrą nznaną została, może być na koszt Han- 

dla poczta zwróoona, a należytośó się natychmiast franco pu- 
oztą prześlę.

z wyż wspomnione gatunki Herbat 
utrzymują także Handle pod firmami:

w Andrychowie G. Wyborny. 
„ Białój Karol Sohalfrann.
„ Bochni Paweł Niedzielski.

„ A. Faliszewski.
„ Dzikowie N. Giryński.
„ Debreozynie W. Handtel.
„ Dembicy Wilh. Grosser.
„ Drohobycsu Ch. Piroszka.
„ Gablonz Fr. Pietsch.
„ Grmou J. Wilfllng.
,  Grosswardein J. C. Róssler. 
„ Grybowie M. M us/j linki.
„ Hohenmaut E, F. Tauer.
„ Iglau Frano. Bargihr.
„ Jaśle J. E. Bnlsiewicz.

Jaworowie L. Gawlikowski* 
„ Josefstadzie Kd. J. Traxler.
” Jarosławiu Br. Juśkiowioz 
_ Kełomei Th,

w Niemes Fr. Otto Mrsłna.
„ Nikolsburg J. Al. Fisoher.
„ Napagedl Jan Fitschner.
„ Nowym Targu Karol Laur. 
„ Oświęcimie 1st. Do/kowski.
„ Opawie Konrad Borsig.
„ Praemyślu Ed. Machulski.

„ Win. Pi eczyński. 
„ Pradze J. Chlumotski.
„ Rzeszowie F. Jaśkiewicz.
„ R eichenborg Fr. Otto Mrzina. 
n Rozwadowie K M arecki.
„ Sohlan W. Nedwieu i Byn.
„ Szegedynia Antou. Felma- 

yer junior.
„ Sillein Franciszka Raida.
„ Samborze Ign. Praczyński. 
„ Sanoku Jan Jaklitsch.

,  Zaohariasie- „ Sissok Frano. Pokorny. 
wi0f  „  i-.,. ” Tarnopolu C. Latinek.

- K óniglnhof Bern. J. Dardik. B Tarnowie Jan Kasprzykie- 
K entach S t. M rozow ski. w i0Za

n Tokaju And. Burger.
„ Turoe A. Czyrniański.
„ Verocse J. Uemstrovioh.
„ Villach A. Kirchmayer. 
z Wadowicach Ign. Bresig.
„ „ J. Raczyński,
„ „ Aug. Hoeflich.
„ Zaleszczykach J. Kodrębaki. 
„ Złoozowie A Gottwald.

(126-3-8)

Karol Herrmann  w Krakowie

” Karlsbadzie Jan Bechor,
” Kronstadzie J. Hoffmann.
” Krzeszowicach W. Zawadzki 
„ Leżajsku Joel Hirsehfeld.
„ Łanouoie G. Danielewioz.
„ „ Jan Gawlikowski.
„ Myślenicach M. A. Ł ow - 

czjński.
„ M eisterdorf K. Fr. W olff.
„ Muglitz Józef Riohter.

W Drukami „CZASU.8
R*§d*ca Drukami, Antoni Hother.


